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Hasło walki o pokój 


obiega cały swiat 
Potężne manifestacje przeciwko zbrodniczym machinacjom wrogów pokoju 
w Meksyku, Burmie, Francji, Niemczech Zach. i NRD 


MEKSYK (PAP). — W stolicy Me 
ksyku odbył się wielki wiec w obro 
nie pokoju, który zgromadził w tea- 
trze Arbeu ponad dwa tysiące osób. 
Wiec odbył się pod hasłem walki z 
imperializmem amerykańskim. 

Gen. sekretarz związku robotni- 
ków i chłopów meksykańskich — 
Guzman, zwrócił uwagę na ciągłe 
interwencje ambasadora USA Thur- 
stona w wewnetrzne sprawy Meksy 
ku. Znany malarz meksykański Si- 


w listopadzie br. wfkikiej wystawy 
malarzy, rzeźbiarzy i grafików me- 
ksykańskich pod hasłem walki o po 
kój, 

Senator z ramienia partii ludowej 
Elizondo, wezwał społeczeństwo do 
bojkotu towarów amerykańskich. O- 
świadczył on, że olbrzymie sumy, 
przeznaczone przez rząd USA na 
zbrojenia, pochodzą w dużej mierze 
z eksportu towarów amerykańskich 
do krajów łacińskich zachodniej pół 


queiros zapowiedział zorganizowanie | kuli. 


Amerykańscy naśladowcy Hitlera 


odbudowują niemiecki Wehrmacht 


NOWY JORK (PAP). — Komunikat, 
wydany po 3-dniowych naradach mi- 
nistrów spraw zagranicznych — USA, 
Francji i Wielkiej Brytanii w Nowym 
Jorku, stwierdza, że narady zostały 
przerwane w dniu 14 września i że mi- 
nistrowie podejmą ponownie rozmowy 
w dniu 18 września po zakończeniu 
sesji rady bloku północno-atlantyc- 
kieqo, 

Mimo zapewnień komunikatu, że 
ministrowie osiągneli porozumienie co 
do konieczności „wzmocnienia” obro- 
nv (li. przyspieszenia przygotowań wo 


iennych), z jego treści wynika jednak 
fakt, iż nie osiągnięto zgody co do 
szeregu zagadnień, przede wszystkim 
odnośnie planų utworzenia armii nig- 
mieckiej, czego domagają się Stany 
Zjednoczone. 

NOWY JORK (PAP). — W Nowym 
Jorku rozpoczęła się sesja Rady blo- 
ku  północno-atlantyckiego, Według 
wstepnych wiadomości, główna uwa- 
ga sesji skoncentrowana będzie wo- 
kół zagadnień utworzenia aqresyw- 
nych, imperialistycznych sił zbrojnych 
w Europie Zachodniej pod egida USA. 


Chiny Ludowe 


udziału w dyskusji 


domagają się 


nad skargą chińską 


w Radzie Bezpieczeństwa ONZ 


PEKIN (PAP), — Minister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai wystosował w 
dniu 16 września rb. do preewodni- 
czacego Rady Bezpieczeństwa Glad- 
wyn Jebba i sekretarza generalne- 
go ONZ Trygve Lie depesze, w któ- 
rei stwierdza! 

W dniu 1 września wysłałem do 
ONZ depeszę, domagającą się, by 
porodstawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej był obecny na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w czasie dy- 
skusjj nad skargą chińską, dotyczą* 
cą naruszenia obszaru powietrznego 
Chin Ludowych t zabicia oraz zra- 
nionia obywateli chińskich przez 
amorvykańskie samoloty wojskowe. 

To uzasadmiońe żądanie zostało po 


parte w dniu 11 września przez 6 
postw. należących do Rady Bezpie 
czoństwa. lecz zostało odrzucone 


wskutek machinacji i obstrukcji ze 
strony Stanów Zjednoczonych, co sta 
nowi jawne pogwałcenie Karty Na- 
rodów Ziednoczonych. 

Rada Bezpieczeństwa ONZ wpisa 
ła w dniu 29 sierpnia na porządek 
swveh obrad skargę Centralnego 
Redu Ludowego Chińskiej Republi 
ki Ludowej przeciwka zbrojnej agre 
sji Stanów Zjednoczonych wobec 
wvspy Taiwan. słanowiącej inte- 
gralną część terytorium chińskiego 
i postanowiła rozpocząć dyskusję w 
tat snrawje w dniu 18 września. 

W imieniu Centralnego Rzadu Lu 
dowesga Chińskiej Renubliki Gudo- 


dali Państwu 
górnicy — racjonalizatorzy 

KATOWICE (PAP). 

W rb. do lipca górnicy i pracow 
nicy przemysłu wegłowego zgłosili 
2.053 pomysl; racjonalizatorskie, Z 
których około 90 proc. wprowadzone 
już w życie. Oszczędności, jakie uzy 
ska przemysł węglowy dzięki zasto- 
sowaniu tych usprawnień obłicza się 
na sumę 915 miln. złotych, w stosun 
ku rocznym. 

Ogółem w przemyśle węglowym 
dzięki zastosowanym dotychczas u- 
sprawnieniom i wynalazkom uzyska: 
tro oszczędności w wysokości ponad 
2,5 miliarda złotych, w stosunku rocz 
nym. 


„Ostrzeżenie 
artykuł Mii Erenburga 


patrz ste, 2 


— 


wej domagam się stanowczo, by pod 
czas rozpatrywania przez Radę Bez 
pieczeństwa wspomnianej skargi na 
posiedzeniu Rady obecny był przed- 
stawiciej Chińskiej Republiki Ludo- 
wej w celu przedstawienia swej 
sprawy i wzięcia udziału w dysku- 
sji Sprawa ta musi być załatwiona 
w pierwszej kolejności. > 
Gdyby Rada Bezpieczeństwa przy 
stapiła do rozpatrywania wspomnia 
mego punktu porządku dziennego 
pod nieobecność i bez udziału przed 
stawiciela Chińskiej Republiki Lu- 
dowej — wszystkie powzięte w tel 
sprawie uchwały będą nielegalne i 
pozbawione mocy prawnej. 
CZOU EN-LAI 
minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


'młodzieży 


Na wiecu odczytano pismo wybit- 
nego polityka i b, kandydata na pre 
zydenta Meksyku, z ramienia partii 
prawicowej — Cabrery. W pismie 
tym Cabrera stwierdzą, że jest an- 
tykomunistą i przyjacielem ludu a- 
merykańskiego, ale odpowiada na 
wezwanie Erenburga do pisarzy Za 
chodu i występuje z energicznym 
protestem przeciwko wojnie oraz u- 
życiu broni atomowej — tej „najpo 
dlejszej i najbardziej nieludzkiej 
broni, jaką Kiedykolwiek wynalezio 
no“, 

Wiceprzewodniczący Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju TOLE- 
DANO, wezwał do zebrania w Mek- 
syku do końca września 2 milionów 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Mówca podkreślił, że „antyim 
perialistyczne uczucią ludu meksy- 
kańskiego są głębokie i powszech- 
ne“, 

* 3 * 

PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi z Rangunu, że do 
tychczas już około 2 milionów Bur- 
mańczyków podpisało Apel Sztok- 
holmski. 

Akcja zbierania podpisów trwa. 


* , * 


GENEWA (PAP). — Jak komuni- 
kują z Paryża; w wypełnionej po 
brzegi sali Mutualite odbył się pote- 
żmy wiec młodzieży, poświęcony wal 
ce przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej. Przeciągnięty przez całą 
salę olbrzymi transparent głosił: „18 
miesięcy oznacza wojnę!“ 

Przewodniczący zebrania sekre- 
tarz Zw. Republikańskiej Młodzieży 
Francuskiej Guy Ducolone złożył 
sprawozdanie z podróży delegacji 
francuskiej do ZSRR. 
Przemówienie jego było wielokrot- 
nie przerywane owacjami na cześć 
młodzieży i całego narodu radziec- 
kiego oraz Genćralissimusa Stalina, 

x * + 

BERLIN (PAP). — Donoszą z Za- 
chodnich Niemiec, że mury miast 1 
miasteczek, w których odbywały się 
ostatnig manewry zachodnich wojsk 
interwencyjnych, pokryły się pod- 
pisami na rzecz pokoju. 

W Heidelbergu na ulicach rozrzu- 
cono ulotki, wzywające żołnierzy an 
glosaskich do podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. W Heilbronn za- 
wieszono pomiędzy domami trans- 
parenty, potępiające mordowanie 
przez Amerykanów kobiet i dzieci 


w Korei, W Karlsruhe, gdzie prze- 
prowadzały manewry oddziały iran- 
cuskie i algerskie, 
mów ukazały się napisy przeciwko 


18-miesięcznej służbie wojskowej 
we Francji, 
e 


BERLIN (PAP) — Rozpoczęły się 
twobrady Kongresu Unii Chrześcijań 
sko-Demokratycznej CDU) w Nie- 
mieckiej Republice Demokratycznej. 

Przewodniczący partii — wicepre- 
mier Nuschke, zapowiedział w inau- 
guracyjnym przemówieniu, że Ion- 
gres będzie obradować pod hasłem 
„Chrześcijanie — walczcie o pokój!*. 

Mówca podkreślił wielkie osiagnię- 
cia NRD, 'nzyskane dzięki ścisłej 
współpracy wszystkich sił patrioty- 
cznych i wspąniałomyślnej pomocy 
ze strony Zwiazku Radzieckiego. 

W imieniu rządu i SED przemówił 
premier GROTEWOHL, 

Następnie uczestnicy zjazdu przy- 
jeli wśród burzliwych owacji tekst 
depeszy powitalnej do Stalina. 

W czasie dyskusji zabrał głos de- 
legat polski na Kongres z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego. 
minister Michejda. 


na murach doj. 


Przodujący żołnierze 
— u Marszałka Polski K. Rokossowskiego 


Dnia 14 bm. minister Obrony Narodowej Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski przyjął w obecności wiceministra Obrony Narodowej Gen. 


Broni Popławskiego i Gen. Dywizji Rotkiewicza, 


przodujących artyle- 


rzystów Kościuszkowskiej Dywizji: kpr. Władysława Płazę i bomb. Bo- 
lesława Wrześniewskiego. 
Na zdjęciu: przodujący żołnierze u Marszałka Rokossowskiego. 


Ogromne straty Amerykanów 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie 16 wrześnią komunikat 
‘dowództwa naczelnego koreańskiej 
Armij Ludowej donosi: 

Oddziały Armii Ludowej, działają 
ce w rejonie TAEGU walczą z woj- 
skami nieprzyjacielskimi, które 0- 
pierając się o silne umocnienia o- 
bronne stawiają zaciekły opór. 

Jednostki Armii Ludowej, nacie- 
rające na południe od WAEGWANU 
odparły gwałtowne kontrataki wojsk 
amerykańskich i lisynmanowskich. 

Jednostki Armii Ludowej, nacie- 
rające na południe od TAKUDON- 
GU zadały poteżny cios nieprzyjacie 
lowi, który wspierany przez oddzia 
ły zmotoryzowane stawiał na szere- 
gu odcinków frontu na północ od 
Taegu zaciekły opór, usiłując po- 
wstrzymać natarcie wojsk ludowych. 

Na wybrzeżu wschodnim jednost- 
ki Armii Ludowej działające w re- 
jonie Fongczm i Angan kontynuują 
walki z nieprzyjacielem, który przy 
pomocy kontrataków usiłuje po- 


| | w ludziach 
KOREA, i w sprzęcie wojennym 


wstrzymać posuwające się naprzód 
oddziały ludowe, 

W rejonie wybrzeżą południowego 
wojska amerykańskie niejednokrot- 
nie przechodziły do kontrataku, jed 
nakże jednostki Armii Ludowej, z 
powodzeniem odpierając kontrataki 
nieprzyjaciela, utrzymują inicjatywę 
w swoim ręku. 

We wszystkich tych walkach pole 
gło i odniosło rany ok. 2 ipół tys, ofi 
cerów i żołnierzy nieprzyjacielskich, 
w tym prawie połowa amerykań- 
skich, Oddziały ludowe zdobyły wie 
le sprzętu wojennego i amunicji. 

* 


* 

PEKIN (PAP), — W sobotę rano 
lotnictwo amerykańskie dokonało 
nalotu na Phenjan, 47 ciężkich bom 
bowców amerykańskich w ciągu 5 
godzin zrzucało bomby na dzielnice 
mieszkalne miasta, w szczególności 
na śródmieście, Bombardowanie wy 
rządziło olbrzymie zniszczenia. Wie- 
le osób zginęło, Szczególnie duże o=- 
fiary są wśród kobiet, dzieci i star- 
ców. 


Kotchożnicy radzieccy 


dzielą się ze swymi braćmi w Polsce 
bogatym i ogromnym doświadczeniem 


WARSZAWA (PAP) — Po bra- 
tersku wita lud polski na swojej zie 
mi delegację kołchoźników, wyraża- 
jąc swą wdzięczność dla narodu ra- 
dzieckiego, który pod kierownictwem 
Józefa STALINA stał się wzorem 
dla wszystkich ludzi pracy w ich wal 
ce o sprawiedliwość społeczną, o do 
brobyt i szczęście, o pokój i socja- 
lizm. 


Przyjaciele radzieccy wykazują du 
że zainteresowanie życiem naszego na 
rodu, rewolucyjnymi przemianami, 
jakie w nim zachodzą i hojnie dzielą 
się bogatym doświadczeniem w budow 
nictwie socjalizmu. Przyjaciele ra - 
dzieccy wyrażają szczerą radość Z 
naszych sukcesów. 


Na powitanie drogich gości radziec 
kich, którzy w dniu 15 bm, zwiedzi- 


l! spółdzielnię produkcyjną wsi - sa” 
skie w woj. poznańskim, przybyli, 
wprócz ezłonków tej spółdzielni, ro- 
botniecy z pobliskiego PGR w Kórni 
ku oraz członkowie komitetów zało- 
życielskich gospodarstw zespołowych 
z sąsiednich wsi, Chłopi obdarowali 
gości bukietami czerwonych kwiatów. 
W serdecznych przemówieniach pod- 
kreślili oni swą wdzięczność za ol 
trzymią pomoc, jaką ludzie radzieccy 
okazują pracująceemu chłopstwu pol- 
skiemu w budowie ustroju sprawiedli 
wości społecznej, 

Członek delegacji — kierownik fer 
my kołchozu „Krasnyj Partizan“, 
Ziemlański — zapoznał przewodniczą 
cego spółdzielni produkcyjnej — Ku 
dzińskiego z osiągnięciami swego koł 
thozu w zakresie chowu cieląt i pro. 
dukcji zwierzęcej. 


Prasa ZSRR i krajów demokracji ludowej 


służy sprawie pokoju i przyjaźni między narodami 


Przemówienie tow. Zasławskiego na Ill Kongresie Międz. Organizacji Dziennikarzy 


HELSINKI (PAP). W piątek 
rozpoczęły się obrady ITI Kongresu 
Międzynarodowej Organizacji Dzien 
nikarzy ' 

Zagaił obrady sekretarz general- 
ny MOD Hronek (Czechosłowacja) 
który podkreślił ogromne znaczenie 
obecnego Kongresu dla wzmocnie- 
nia sił obozu pokoju i demokracji. 
Na wniosek delegata radzieckiego 
Zasławskiego Kongres jednomyślnie 
zatwierdził następujący porządek 
dzienny: 

1) sprawozdanie sekretarza ge 
neralnego MOD, 

2) prasa w walce o pokój prze- 
ciwko podźżegaczom wojennym, 


3) materialna i prawna sytua- 
cja dziennikarzy, 

4) sprawy organizacyjne, 

5) wybory do organów kiero- 
wniczych MOD, 

Po zatwierdzeniu porzadku dzien- 
rego zabrał głos sekretarz gencral 
ny MOD — Hronek, który złożył 
sprawozdanie z działalności Między 
narodowej Organizacji Dziennika“ 
rzy. 

Hronek stwierdził, że prasa reak 
cyjna całkowicie podporządkowana 
monopolom przemysłowym i banko 
wym i służąca celom  podżegaczy 
wojennych wszelkimi siłami stara 
się oszukać narody swych peństw i 
podjudzić je przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. 

Wszystkie plany rozbijaczy reak 


cyjnych, zmierzające do zlikwidowa 
nia lub osłabienia Międzynarodowej 
Organizacji Dziennikarzy poniosły 
całkowite fiasko. W walce przeciw- 
ko reakcji — powiedział Hronek — 
rosła i krzepła siła naszej organiza 
cji 

W zakończeniu swego sprawozda 
pia. mówca nakreślił nowe zadania 
w walce o pokój w zwiazku z ha- 
nietną agresja imperialistów w Ko 
rei i wzmagającym się wyścigiem 
zbrojeń zachodnich podżegaczy. 

Po „dyskusji Kongres 
nie zaaprobowa? wniosek delegata 
francuskiego, domagający się przy- 
jęcia do Międzynarodowej Organiza 
eji Dziennikarzy — Związku Dzienni 
karzy Demokratycznej 
Vietnamu. 


jednomyśl-. 


Republiki | Radzieckim, 


PRZEMÓWIENIE TOW. 
ZASŁAWSKIEGO 


Na wieczornym posiedzeniu Kon 
gresu jako pierwszy zabrał głos 
członek delegacji dziennikarzy ra- 
dzieckich tow. ZASŁAWSKI, który 
podkreślił wielką odpowiedzialność, 
jaka ciaży na dziennikarzach. Od 
dziennikarzy wiele zależy — powie 
dział on. Narody chcą uczciwej pra 
sy, która służyłaby tylko narodowi. 
Na tym właśnie polega prawdziwa 
wolność prasy. 

Reakcyjni dziennikarze anglo - 
amerykańscy nie rozumieją dotych 
czas, że świat się zmienił, że mono 
pole prasy kapitalistycznej należą 
do przeszłości. W ślad za Związkiem 
gdzie prasa kapitalis- 
tyczna nie istnieje przeszło 30 lat, 


Uroczysta 


ku czci Stefana Jaracza 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 16 
bm. odbyłą się w Państwowym Tea- 
trze Polskim uroczysta akademia ku 
czci wielkiego aktora - społecznika 
Stefana Jaracza, inaugurująca ob- 
chód 5-lecig jego śmierci. 

Na akademię przybyli członkowie 
Rady Państwa, wicemarszałek Sej- 
mu tow. R. Zambrowski i dr H. Ko 
łodziejsiei, członkowie rządu z pro- 


a kkadermnia 


J. Cyrankiewiczem na czele, przed- 
stawiciele partii politycznych, orga- 
nizącji społecznych i przodowniey 
pracy. Bardze licznie reprezentowa- 
ny był świat artystyczny stolicy. 
Po części oficjalnej akademii, na 
którą złożyło się .m. in. wzruszające 
przemówienie Aleksandra Zelwero- 
wicza. odbyła się bogata część kon- 


tektorem obchodu premierem tow.certowa 


ponieważ nie istnieją tam kapitaliś 
ci — powstał szereg państw, któ; 
rych prasa należy tylko do narodu. 
Prasa ła służy sprawie pokoju i 
przyjażni między narodami. Będzie 
my kontynuowali nasze dzieło — 
dzieło uczeiwych dziennikarzy: bę- 
dziemy demaskowali podżegaczy wo 
jennych, będziemy walczyli o praw 
dę, wolność i niezależność narodów, 
o pokój. 

Zasławski podkreślił, że Komitet 
Wykonawczy i sekretarz generalny 
spełnili swój obowiązek, broniąc 
zdecydowanie honoru i godności de 
mokratycznego dziennikarstwa przed 
zakusami reakcyjnych dziennika- 
rzy anglosaskich. Dokonali oni wiel 
kiej i owocnej pracy wbrew rozbi 
jackiej polityce reakcjonistów an- 
glo - amerykańskich, wbrew nik- 
czemnej zdradzie b. przewodniczą- 
cego MOD Kanyona. 

W imieniu delegacji radzieckiej 
tow. Zasławski zaproponował za- 
twierdzić sprawozdanie sekretarza 
generalnego Hronka. 

W dyskusji zabrali także głos 
przedstawiciele Połudn. Afryki, Viet 
namu, postępowych dziennikarzy 
USA, Polski, Anglii, Francji, Nige- 
rii i Finlandii. Wszyscy zabiersjący 
głos w dyskusji zaaprobowali dzia- 
łalność Międzynarodowej Organiza 
cji Dziennikarzy, jej walkę o pokój 
i demokrację przeciwko podżega- 
czom wojennym, jej walkę o wyzwa 
lenie narodów kolonialnych i pół- 
kolonialnych spod larzma  imperia 

+ listycznego. à 


Przewodniczący kołchozu im. STA- 
LINA i deputowany do Rady Najwyż 
szej ZSRR — Generałow, wskazał na 
wielkie znaczenie właściwego prowa 
dzenia rachunkowości dla rozwoju go 
spodarstw typu socjalistycznego. 

* * 

Uroczyste powitanie kołchoźników 
radzieckica przybyłych do Gdańska, 
odbyło się w Teatrze Wielkim, ude- 
korowanym czerwonymi i biało-czer- 
wonymi flagami oraz transparenta- 
mi, głoszącymi wieczna przyjażń i 
współpracę obu bratnich narodów, 
walczących o pokój i socjalizm. 

Galerię teatru wypełniła po brzegi 
młodzież, która okrzykami na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej, na 
cześć Wodza postępowej ludzkości — 
Józefa Stalina i przywódcy narodu 
polskiego — Prezydenta Bolesława 
Bieruta — powitała przyjaciół ra- 
dzieckich. 

Po uroczystościach powitalnych od- 
był się koncert w wykonaniu zespo- 
łu Filharmonii Bałtyckiej. 

Zgromadzona publiczność długo wi 
watowała na cześć przodujących lu- 
dzi radzieckich, na cześć Generalissi- 
musa Józefa Stalina. 


Nie ustają 


brutalne szykany 


wobec Polaków we Francji 


BERLIN (PAP) — Dnia 16 "m 
przybyła do Berlina nowa grupa Pu 
laków brutalnie wysiedlonych z Fran 
cji. Deportowani zostali: Józef Roń- 
ski, Czesław Sztyma, Stanisław Pa- 
sek, Helena Lidka, Herman Badler, 
Michał Szarek, Stanisław Chażanto* 
wicz, Zdzisław Łazecki. 

— td 


Na koszt kieszeni 
mas pracujących USA 


Senat powiększa 
wydatki na zbrojenia 


NOWY JORK (PAP). Senat 
USA zatwierdził projekt ustawy, u- 
poważniającej skarb do asygnowa- 
nia dodatkowo 17.200 milionów do- 
|Tarów, przeznaczonych przede wszy- 
stkim na rozbudowę amerykańskich 
sił zbrojnych oraz na wzmożenie 
zbrojeń wśród satelitów USA, Pro- 
jekt ustawy przeznacza z tej sumy 
na siły zbrojne 11.736 milionów do- 
larów, tak, że ogólna suma wydat- 
ków na cele wojenne w USA wynie 
sie w roku budżetowym 1950-51 o- 
kołó 25 miliardów dolarów. Na zwię 
kszenie zbrojeń amerykańskich sate 
litów przewidziano 4 miliardy dola- 
rów. 
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Podczas pobytu w Belgii otrzyma- 
łem cenny podarunek: odbitkę ko= 
rektorską gazety „Legia z datą 16 
września 1942 r. U góry na pierw= 
szej stronie nadruk: „Wydanie spe- 
cjalne" oraz olbrzymi nagłówek: 
„Stalingrad padł! Po wielotygodnia 
wej zażartej walce wojska europej- 
skie przełamały zaciekły opór wojsk 
radzieckich i w dniu dzisiejszym 
wzięły szturmem jeden z ostatnich 
punktów oparcia rosyjskiej obro- 
ny“. 

W tym „specjalnym wydaniu” nie 
jaki Rene Lectessonne pisał; „Stalin- 
grad padł. Już od wczoraj rano ocze 
kiwaliśmy upadku tego ważnego 
punktu węzłowego obrony radziec- 
kiej. Nasz korespondent specjalny 
donosi telefonem z Berlina, że W 
kołach wojskowych i politycznych 
stolicy Niemiec, zwykle zachowują- 
cych spokój i zimną krew, panuje 
niezwykłe ożywienie, Koła dobrze 
poinformowane dają do zrozumienia 
dziennikarzom zagranicznym, że o: 
czekuje się ważnych doniesień, 

Przed chwilą ogłaszono nadzwy= 
czajny komunikat o upadku Stalin- 
gradu, podajemy go na tej stroni- 
cy. 

I rzeczywiście, na pierwszej Ko* 
lumnie gazety „Legia“ pozostawiono 
puste miejsce dla nadzwyczajnego 
komunikatu. Numer zredagowano, 
złożono, Na odbitce widać poprawki 
korektora. Jednakże specjalne wy= 
danie nie ukazało się. Komunikat 
nadzwyczajńy nie został opublikoę 
wany: żołnierze radzieccy, niezado- 
woleni z pracy korektora gazety 
„Legia”, wnieśli własne poprawki 
do chełpliwych doniesień  hitlerow- 
ców — Stalingrad stał się grobem 
najeźdźców. 

Gazeta „Legia“ od dawna już prze 
stała się ukazywać. Jeśli Rene Le- 
tessonne i jego koledzy po fachu w 
dalszym ciągu zajmują się dzienni- 
karstwem, to na pewno zaopatrzył 


jest to głupie, bowiem zbyt krótki 


się w pseudonimy. Wszystko prze- 
mawia raczej za tym, że obecnie nie 
piszą w gazetąch, lecz strzelają zza 
węgła, Imprezą óbłąkanego kapra* 
la, który nazwał się fiihrerem i pra= 
gnat podporządkować sobie świat, 
dawno zakończyła się straszliwą ka- 
tastrofa, Stalingrad i Wołga przy= 
kuwają obecnie uwagę myślącej 
ludzkości nie jako areną krwawych 
bitew, lecź jako teren wytężonej pra 
cy twórczej narodu radzieckiego. Je 
żeli mimo to postanowiłem napisać 
o niewydanym numerze nieistnieją* 
cej już gazety, to dzieje się tak je- 
dymie dlatego, że bywają wspomnie- 
nia, które brzmią jak ostrzeżenie, 
„Legia“ pisała: „Obrońcy cywili- 
zacji europejskiej zadali bolszew)- 
kom decydujący cios“. Gazeja tad 
ukazywała się w okupowanej przez 
hitlerowców Belgii. Rene Letesson- 
ne i jego kompani wyrażali po fran 
cusku myśli, uczucia i nadzieje 
swych niemieckich mocodawców, 
Obłąkany kapral umiał nie tylko du 
sie dzieci gazami, ale i sypać kłam: 
liwymi i obłudnymi frazesami, Hor- 


dy zaborców nazywał „wojskami 
europejskimi*, a próbę zagarnięcia 
cudzych ziem — „obroną Europy“. 


Te kłamliwe i obłudne słowa nie zo 
stały pogrzebane wraz z fiihrerem 
pod gruzami kancelarii Rzeszy. Po- 
wtarzają je obecnie panowie Chur- 
chill, Schuman, Adenauer, Sforza. 
"Tiumaczą oni na różne języki my- 
śli, uczucia, nadzieje swych amery- 
kańskich mocodawców. 

„Postępki nasze podyktowane są 
poczuciem odpowiedzialności wobec 
Europy” — pisał dr Goebbels, „Oba 
wiazkiem naszym jest obrona wol- 
ności, zarówno tu jak i w innych 
krajach. Stany Zjednoczone wespół 
z innymi wolnymi narodami przed- 
siewzięły wielką akcję”, Tym razem 
mówi p. Truman. „Powinniśmy 
uchronić zachodnią cywilizację 
chrześcijańską przed wpływami ko- 
munistów* — pisałą w r, 1942 ga- 
zetą „Legia“; 8 lat później gazeta 
„Libre Belgique'* pisze: „Bronimy 
przed zamachami „czerwonych* cy= 
wiłlizacji zachodu, jej chrześcijań- 
skiego ducha“, 

Na długo przed wybuchem II woj 
ny światowej Goebbles pisał: „Wszę 
dzie roi się od czerwonych wrogów 
cywilizacji Musimy się jak naj- 
szybciej uzbroić. aby odeprzeć groź- 
bę czerwonego wschodu. 

„Niemcy — awangśrda cywiliza- 
cji europejskiej — gotowe są ode- 
przeć napad“. Słowa Goebbelsa po- 
wtarzają obecnie rozmaici premie- 
rzy rozmaitych krajów, starając się 
usprawiedliwić wzrost zbrojeń, 
zwiększenie liczebności armii, ol- 
brzymie manewry wojenne. 

Oczywiście, mówią oni wyłącznie 
» „obronie“. Ale czyż o czymkol- 
wiek innym mówili Goebbels, Goe- 
ring, „łlihrer* Goebbels zapewniał, 
że Niemcy hitlerowskie „pragną go- 
-raco pokoju i mają jedynie na wzglę 
dzie własne bezpieczeństwo”, Począt 
kowo straszył „czerwonym  niebez- 
pieczeństwem”, „azjatycką ekspan- 
sją”, „komunistyczną pożogą” swych 
współziomków, później zaś mie- 
szkańców zaanektowanych krajów. 
Czyż nie tym samym zajmują się O= 
becnie p. Truman oraz jego europej- 
scy szeryfowie? > 

Hitlerowcy zapewniali, że partie 
komunistyczne szeregu krajów sta- 
nowia grožbę dla pokoju. W książ- 
ce „Przyszłość Niemiec* Goebbels 
pisał: „Partie komunistyczne — to 


rosyjska „legia cudzoziemska'*. Obec 
nie p, Acheson zapewnia przy wtó- 
fze p, Mocha i niektórych labourzy 
stów, jakoby komuniści we Francji 
i we Włoszech byli zagrażającą po- 
kojowi „piątą kolumną“, 

Czego spodziewał się obłąkany ka 
pral, mianujący sie fihrerem, kie- 
dy od słów przeszedł do czynów? 
Codziennie składano mu raport © 
wyższości niemieckiej techniki, o 
nowych metodach masowego mordo 
wania ludzi, o tzw. „tajnej broni”. 


Zapomniał, że oprócz wynalazków 
istnieją jeszcze ludzie i, że wynik 


wojny zależy nie od bomby, lecz 
od człowieka. Czy nie najwyższy 
czas o tym przypomnieć szaleńcom, 
którzy z uśmieszkiem obliczają za 
pas bomb atomowych, a po przeczy 
taniu kolejnego raportu o tzw. „taj 
nej broni“ czują się jak zwycięzcy? 
Czy nie najwyższy czas, aby szaleń 
cy ci przypomnieli sobię, żę wypra- 
wa fiihrera na daleki Stalingrad za 
kończyła się procesem w Norymber 
dze? 

Mówiac o „obronie Europy", © 
„skarbach cywilizacji zachodniej”. 
Hitler kłamał, starając się obłudny 
mi słowami zamaskować swój plan 
zagarnięcia świata. Hitler nienawi- 
dził wszelkiej: cywilizacji zarówno 
„wschodniej” jak i „zachodniej“, za 
równo „południowej* jak i „półnoe 
nej". Z lekkim sercem oddał Euro 
pe na pastwę ognia i miecza. Wie- 
my, że na krótki czas udało mu się 0- 
szukać pewna liczbę Niemców. Lu 
dzie powtarzający obecnie kłamliwe 
i obłudne przemówienia Hitlera, 
pragna oszukać ludzi we wszystkich 
krajach, we wszystkich częściach 
świata. Jest to nie tylko zbrodnicze, 


przeciąg cząsu dzieli wezwania pa- 
nów Churchilla, Rcynaud, Johnsa- 
na od wezwań Hitlera, Goeringa 
Goebbelsa, Trudno się spodziewać, 
aby ktokolwiek uwierzył w miłość 
do ludzi ze strony gen. Mac Arthu- 
ra, w humanitarne walory bomby 
atomowej i w szlachetność zadżu - 
mionych pcheł, powołanych da o- 
chrony „skarbów cywilizacji zachod 
niej", 

Nie można dwukrotnie oglądać 
wódewilu, którego fabuła oparta 
jest na nieporozumieniach i przebie 
tanii się. 

Bez względu na nazwę. jaka ga- 
zety amerykańskie obdarzają ludzi, 
lrudniących się mordowaniem męż- 
czyzn, kobiet i dzieci w Korei, nikt 
nie będzie żywił watpliwości. ani 
go do natury morderców, ani” co 
do ich zamiarów. Mogę z łatwością 
pbrzypuścić, że tuzin kolegów Rene 
Letessonne'a z gazety „Legia“ zapi 
sał się do szeregów band, mianują- 
cych się bluźnierczo „wojskami Na 
rodów Zjednoczonych“, Ale fakt, 
że w Korei przebywa garstka awan 
(urników z krajów europejskich, by 
łych współpracowników Hitlera, lub 
też po prostu amatorów maruder - 
stwa, nie zmienia charakteru najsz- 
du amerykańskiego. Podobaie jak 
udział „Legii francuskiej”, oddzia - 
łów „Wallonia“, „Wikingów“ oraz 
dywizji włoskich, węgierskich 1 ru- 
muńskich nie zmienił charakteru na 
jazdu niemieckiego na ZSRR, 

Nie wiem, czy zdolni są to zro- 
zumieć dyplomaci, ministrowie, gene 
rałowie amerykańscy. Zbyt są po- 
chłónięci niebezpieczną i niegodzi - 
wa grą, nie mają czasu zastanawiać 
się nad lekcjami z niedawńej prze- 
szłości, Ale jestem przekonany, że 
mogą to zrozumieć wszyscy uczci- 
wi ludzie Ameryki. 

Hiller przemawiał szczególnie czę 
sto i ze szczególnie maniackim upo 
rem w okresie wojny hiszpańskiej. 
Wojna ta była dla niego próbą ge- 
neralną II wojny światowej, Jedni 
słuchali go z zachwytem, inni z 
przerażeniem, jeszcze inni z ironi- 
cznym uśmiechem. Nikt jednak nie 
usiłował wówczas powściągnąć obłą 
kanego kaprala. Obecnie toczy się 
wojna, która w pojęciu pewnych o- 
błąkańców zza Oceanu ma się stać 
próbą III wojny światowej. Od sa- 
mego początku wojny - koreańskiej 
p. Truman i jego europejscy 'szery 
fowie wygłaszają bezustanne prze - | 


A ZE Z z ZZ WÓZ O ZO O O wn 


W trzydziestą rocznicę powstaniu 
KPP, tow, Fiedler tò art, „KPP“ — No 
we Drogi Nr 12 (40) pisał: 

„Wiekopomuą, nieśmiertelną zasługą 
Pierwszego Proletariutu było wniesienie 
marksizmu do polskiego ruchu rohotni- 
czega, 

Historyczną zasługą KPP było wnie+ 
sięnie do ruchu polskiego 1deologii 
marksizmu-leninizmu, 


Posiadało to i posiada po: dziś dzień 
wagę olbrzymią, KPP krzewiła w Pol 
sce naukę marksizmu-leninizmu o sta 
sunkach klasowych w imperializmie (nie 
samodzielność drabnomieszczaństwa, za 
zadnienie hegemonii proletarintn, zagad- 
nienie przerastania rewolucji hurżuazyje 
no = demokratycznej w rewolucję socja- 
listyczną, zagadnienie nierównomiernega 
rozwoju kapitalizmu £ możliwości rewo- 
lucji w jednym kraju itd.) 

Przede wszystkim KPP krzewiła leni- 
nowską naukę o państwie, o państwie 
prolcelariąckim w szczególności, 0 tym, 
że w państwie tym walka klasowa nie wy 
gasa, lecz zaostrza się, © dyktaturze 


Wyjątki z prac tow. 


EWIE 


mówienia. Mówią o „czerwonym nië 
bezpieczeństwie” © konieczności 
zbrojenia się, o „obronie cywili- 
zacji zachodniej*. Jakkolwiek powta 
rzają obłudnie słowo „pokój“, mówią 
jednak 0 przygotowaniach 'do nowej 
wojny, Teraz można ich jeszcze po- 
wstrzymać. Jest to obowiązek 
wszystkich uczciwych ludzi — nie- 
zależnie od tego, gdzie się znajdują 
i jakie żywią przekonania. 

Za dwa miesiące ma się zebrać w 
Anglii II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju. Obowiązkiem przyby- 
łych z 50 krajów przedstawicieli ucz 
ciwych ludzi będzie omówienie sposo 
bów walki z pożarem, który grozi 
rozszerzeniem sie na cały świat. Apel 
Sztokholmski kwalifikował jako 
zbrodniarzy ludzi, którzy pierwsi 0- 
śmielą się zastosować broń atomo- 
wą. Jest to słuszne, ale niewystar- 
czające, Czyż nie najwyższy czas, 
aby uczciwi ludzie całego świa- 
ta zakwalifikowali jako zbrodniarzy 
tych polityków, generałów, dzienni 
karzy, którzy głoszą nową wojnę? 
Czy nie czas sporządzić w  każ- 
dym kraju listy niebezpiecznych sza 
leńców, zajętych przygotowywaniem 
nowej katastrofy? W każdej chora- 
bie jest stadium, kiedy chorego moż 
na jeszcze wyleczyć, ważne Jest 
tylko, aby tej chwili nie przeoczyć, 

Obecnie nastał ezas zdecydo- 
wanego wystąpienia przeciwko 
inspiratorom nowej wojny. Na- 
leży ich nazwać po imieniu. na- 
leży ich wyliczyć. Należy przy- 
poninieć im o Stalingradzie, jak 
również o Norymberdze, 

Zarówno kierownicy, jak i szere- 
gowi obywatele państwa radziec- 
kiego dawali niejednokrotnie wyraz 
swemu szczeremn umiłowaniu po- 
koju, Nie ma na świecie sprawy, 
której nie można by było polubow= 
nie rozstrzygnąć, Nigdy nie mieliś- 
my i nie mamy zamiafu dowodzić 
słuszności naszych idei siłą oręża. 
Pragniemy wykazać tę słuszność 
pracą, twórczością, życiem, Stalin= 
gradzka elektrownia wodna nie za- 
graża ani chicagowskim businessme 
nom, ani farmerom Lowisiany, ani 
samemu Trumanowi., Główny Kanał 
Turkmeński nie stanowi niebezpie- 
czeństwa ani dla angielskich tory= 
sów, ani dla whigów. Z powodu za- 
sądzenia pasów leśnych nie drgnie 
nawet tak chwiejny rząd jak fran- 
cuski, Cenne są dla nas skarby 
wszelkiej cywilizacji, zarówno wscho 
dniej jak i zachodniej, północnej jak 
południowej, Proponowaliśmy i pra 
ponujemy pokój nie tylko naszym 
przyjaciołom, lecz i lndziom, którzy 
nas nie lubią; dła wszystkich znaj- 
dzie się miejsce pod słońcem, a przy 
szłość rozstrzygnie. kto miał rację. 
, To nie my przedsięwzięliśmy wy- 
prawę na faszystowski Berlin. To 
faszyści wyruszyli na radziecki Sta- 
lingrad. Wszyscy wiedzą, jak się to 
skończyło. Komunikat o rzekomym 
upadku Stalingradu został napisany, 
ale nie udało się go opublikować, 
Jeśli zaś chodzi o Berlin, te zdobyły 
go rzeczywiście wojska radzieckie, 


Niechaj szaleńcy nie liczą ani na 
„tajną broń“, ani na przypadek, ani 
na kaprysy historii, Łatwo zwycię- 
żać na papierze. Świadczy o tym 
niewydany numer gazety „Legia“. 
Unieestwienie na papierze ametykań 
skim całego Związku Radzieckiego 
jest sprawą pięciu minut i setki do- 
larów. Ale niechaj nie ważą się 
przejść od podłych słów do podiych 
czynów. Nazwiska ich staną się pow 
szechnie znane; obrońcy pokoju zaw 
czasu zarezerwują miejsca na ławie 
oskarżonych dla wszystkich, którzy 
przygotowują straszliwą . wojnę. 

Nie chciałbym zakończyć słowami, 
zwróconymi pod adresem szaleń- 
ców, artykułu, który rozpocząłem od 
wspomnień 0 Stalingradzie, Zbyt 
wiele bólu i dumy łączy się w sercu 
każdego człowieką radzieckiego 2 
imieniem miasta nad Wołgą, 


prolelariatu jako formie sojuszu rohot- 
niczo = chłopskiego pod hegemonią pro 
letariatu itd“, 

Artykuł „Uwagi w sprawie powstania 
i rozwoju państwa demokracji ludotej w 
Polsce (Nowe Drogi Nr 2—1950), 


„Niecałkowitg i nietrwałą* nazwal 
towarzysz Stalin dyktaturę proletariatu 
Komuny. W innych warunkach histo- 
rycznych — w epoce imperializmu, w 
okresie wojen i rewolucji preletariackiej 
— dyktatura proletariatu w ZSRR znsad 
nicza różniła się od Komuny Paryskiej 
przede wszystkim tym, że klasa robotni 
cza ZSRR mnala na czele wspaniałego, 
zathartowanego w bojach klasowych kie- 
rownika — partię nowego typu, partię 
Lenina + Stalina . 

Dyktatura proletariatu w ZSRR mu- 
siuła i umiała stworzyć sobie klasowe ba 
zy śwej trwałości, całkowitości, niczwy 
ciężalności, musiała złamać kapitalisty- 
czna kontrrewolucję i odeprzeć inter- 
wencję imperializmu światowego, mosia 
ła tworzyć, rozbudowywać i umacniać 
sojusz robptniczo = chłopski, musiała 


Młodzieńcy, forastający chlop- 
cy, ojcowie rodzin, którzy we 
wrześniu 1942 r. forsowali Wol- 
zę i utrzymywali skrawek ziemi 
na prawym brzegu, którzy umie- 
rali za ojczyznę, za bliskich, za 
prawdę silną jak stal, uratowali 
swym męstwem zarówno nasz na 
ród, jak całą ludzkość, wszystkie 
dzieci, wszystkie książki, przysz- 
łość, 

Niechaj pamiętają o tym również 
i ci bohaterowie Stalingradu, którzy 
powrócili z wojny, którzy obecnie 
są skromnymi pracownikami, nie- 
chaj pamictają poległych, niechaj 
wiedzą, że Stalingrad, jego bohater- 
ski czyn, bijące zeń światło przypra 
wiają o lęk noszących się z myślą 
o nowej rzezi szaleńców i stanowią 
źródło natchnienia dla wszystkich 0- 
brońców pokoju mad Wołgą, nad Se- 
kwaną, za Oceanem, wśród popio- 
łów i zgliszcz Korei, wszędzie gdzie 
tylko bije serce ludzkie. 


Marzenia Mac Arthura ...i rzeczywistość 


Pracownik ambasady jugosłowiańskiej w Pradze 


zrywa ze zbrodniczym reżimem Tito 


PRAGA (PAP). — Pracownik em 
basady jugosłowiańskiej w Pradze 
— Tadicz — zwrócił się do władz 
czechosłowackich z prośbą o udzie- 
lenie jemu i jego rodzinie azylu, 
Oświadczył on, iż nie móże nadal 
pracować na placówce dyplomatycz 
nej. której działalność polega na 
podkopywaniu ludowo «= demokra= 
tycznego ustroju Czechosłowacji. 
Tadicz dodał, że jednym z powadów 
jego decyzji są szczegóły, ujawnio- 
ne w procesie grupy szpiegów titow 
skich w Pradze, a dowodzące. że 
dyplomaci jugosłowiańscy zajmowa 
li się akcją szpiegowską, 

Kilka tygodni temu — stwierdził 
"Tadicz — na własne oczy przekona- 
łem się, do czego doszła klika Tito, 
osobiście stwierdziłem  kłamiiwość 
propagandy titowskiej. 


24 czerwca br, udałem Się na Ur- 
lop do Jugosławii. Już w drodze z 
Mariboru do Zagrzebia byłem 
świadkiem tego, jak siła uprowądzo 
no z pociągu kilku młodych Judzi, 
a którymi odbywałem podróż. W cza 
sie mego pobytu w Jugosławii liez- 
ne fakty przekonały mnie o wzmaga 
jącej się tam faszyzacji. Stwierdzi= 
łem jak okrutny jest titowski reżim 
policyjny. 

Główną rzeczą, która charaktery 
zuje sytuację obecną w Jugosławii 
— to GŁÓD, W Belgradzie z jednej 
strony widzi się wspaniałe, komfor- 
towe samochody amerykańskie — 
z drugiej strony zrujnowanych Ju- 
gosłowian, którzy śpią na dworcach, 
na ulicy, pod mostami. 


Buduje się nowa socjalistyczna Warszawa 


Uroczyste wmurowanie aktu erekcyjnego 
w pierwszy blok Morszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 16 
bm. odbyła się uroczystość wmurowa 
nia aktu erekcyjnego pod budowe 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka- 
niowej, 

W uroczystości wzięli nrin. udział: 
kierownik Min. Bndównictwa — inż, 
Piotrowski, pierwszy sekretarz KW 
PZPR — tow. Wicha, przewodniczący 
prezydium SRN — tow, Albrecht, wice 
minister Budownictwa — Pielrusiewicz 
praz przedstawiciele pracowni archi- 
tektonicznej MDM z inż. Sigalinem na | 
czele, 

Akt erekcyjny 
przyszłego centrum 


nowej dzielnicy, 
socjalistycznej 


Warszawy, wmurowano w fundamenty 
pierwszego bloku MDM, który Stanie 
wzdłuż ul. Marszałkowskiej pomiędzy 
ul, Śniadeckich a Pl. Zbawiciela: 

Przemawiając do zebranych, sekie- 
tarz KW PZPR — tow, Wicha stwier- 
dził m.in.: 

„Budowa MDM, to marsz War 
szawy do socjalizmu, to realizacja 
wspaniałej wizji nowego miasla, 
jaką nakreślił Prezydent Bierut na 
I warszawskiej konferencji PZPR 
w lipcu ub. roku, Budowa MDM 
stanowi jeszcze jeden odcinek 
frontu walki ludu polskiego e po- 
kój'. 


Obecna sytuacja Jugoslawii jest 
podobna lub jeszcze gorsza niż w 
okresie nieludzkiej eksploatacji lud- 
ności za czasów monarchii, Towa- 
rów kartkowych w większości wy- 
padków nie można dostać, przy tym 
nie można sobie wyobrazić człowie- 
ka, który mógłby żyć, zaopatrując 
się jedynie w oficjalne przydziały. 
Dlatego też wzrósł w Jugosławii do 
niebywałych rozmiarów czarny ry- 
nek, Rozmawiałem z moimi roda- 
kami. Większość ludności nie zga- 
dzą się z reżimem titowskim, 


Nie chcę być narzędziem w rę 
kąch faszystowskiej kliki Tito. Od- 
mawiam powrołu do Jugosławii, 
która z dnia na dzień staje się w 
wiekszym stopniu kolonią imperia- 
listów amerykańskich. 


Tadicz oświadczył, że najważniej- 
szą przyczyną, którą skłoniła go do 
zerwania z kliką Tito jest stanowi- 
sko titowców wobec powszechnej 
walki postępowej ludzkości o po" 
kój. Klika Tito — jak wiadomo — 
zakazała ludności Jugosławii brania 
udziału w tej walce i sktadania pod 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 


Delegat titowski w Radzie Bezpie 
czeństwą — powiedział Tadicz 
pomaga swą gdradą podżegaczoem 
wojennym krajów  imperialistycz- 
nych w ich przygotowaniach wojen- 
nych. Nie moge się zgodzić ze sta- 
nowiskiem kliki Tito, ponieważ je- 
stem jednym z wielu milionów lu- 
dzi, którzy nie chcą wojny i zdecy- 
dowani są wszelkimi siłami walczyć 
o pokój. Wyrzekam się Jugoslawii ti 
towskiej, potępiam klikę Tito i uwa- 
żam ją za wroga narodów Jugosla- 
wii i wroga całej postępowej ludz- 
kości. 


Masy pracujące ZSRR 


przystępują z entuzjazmem do budowy olbrzymich obiektów epoki stalinowskiej 


MOSKWA (PAP). — Ze wszyst- 
kich krańców Związku Radzieckie- 
go napływają wiadomości o olbrzy 
mim entuzjazmie mas pracujących 
ZSRR, klóre czynnie dokumentują 
swe poparcie dla historycznych u- 
chwał rządu radzieckiego o budo- 
wie wołżańskich elektrowni wode 
nych i Kanału Turkmeńskiego. 

Na szeroką skalę rozwija się współ 
zawodnictwo o przedierminowe wy- 
konanie zamówień dla „Kujbyszew- 
hydrostroju', „Stalingradhydrostroju * 
i „Sredazhydrostroju”. Robotnicy wal- 


Franciszka Fiedlera 


odhudować, przebudować i rozhadować 
wielki przemysł, — materialną podstawę 
socjalizmu, materialną podstawę prze- 
prowadzania milionów gospodarstw 
mało i średniorolnych na tory wielkiej 
socjalistycznej gospodarki rolnej, musia 
ła ograniczyć a następnie całkowicie wy 
rugować elementy kapitalistyczne. 
Związek Radziecki mógł tego wszystkie 
go dokonać, ba miał na czele partię Le- 
nina-Stalina, popartą „przez caly ogół 
klasy robotniczej, tj, przez to wszystko 
co w klasie robotmezej jest myślącego, 
uczciwego, ofiarnego, wpływowego, zdol 
nego do prowadzenia za sobą lub pory- 
wania warstw zacofanych* (Lenin), Par 
tię, która potrafiła rozbudzić w masach 
pracujących twórczy entuzjazm i bczęra 
niczne oddanie sprawie socjalizmu, Par 


Mię, która ucząc się od mas, umiejętnie 


podprowadzała masy pod każde z tych 
zadań, nie wlokąc się w tyle za masa= 
mi, ale też nie wybiegając naprzód, nie 
przeskakując przez kaźdorazowy stojień 
rozwoju świadomości klasowej mas. 
Parlia bolszewicka — kierownicza si- 
ła dyktatury proletariatu — stala na cze- 


czą o tytuł przodującej brygady w bu 
dowie tych gigantycznych obiektów. 

Budowniczowie maszyn Zakładów 
im. Stalina w Nowokramałorsku wy- 
konali czerparkę nowego typu, która 
przyspieszy znacznie roboty ziemne. 
Potężny ten mechanizm składa się z 
58,000 części i poruszany jest oraz kie 
rawany przy pomocy najbardziej u- 
doskanalonych urządzeń  elektrohy- 
draulicznych i pneumatycznych. 

W artykule opublikowanym na ła- 
mach dziennika „Prawda” minister 
leśnictwa ZSRR — Bowin, stwierdza, 


Je rewolucyjnej przebudowy ekonomiki 
ZSRR, W toku ostrej walki klasowej, 
rozbijania prawicowe = trockistaw= 
skiej agemury burżuazji, podnosiła na 
coraz wyższy poziom świadomość mas 
— a rozwój matorialnej bazy socjalizmu 
i coraz wyższy poziom świadomości mas 
oddziaływał z kolei na coraz większy 
rozwój dyktatury proletariatu, na wzrost 
jej zasięgu. trwałości sił. 

Ta dialektyka proce rozwojowego 
dyktatury proletariatu — oto jeden z naj 
istotniejszych i najcenniejszych wnios= 
ków wypływających dla nas z histarycz 
nego doświadczenia Komuny a zwłaszcza 
Związku Radzieckiego, 

Zrozumienie tego dialektycznego proce 
su rozwoju, którego istote stanowi coraz 
pelmejsze i wszechstronniejsze wciąga” 
nie najszerszych mas pracujących do rzą 
dzenia, do walki z wrogiem klasowym, 
do budowy socjalizmu — jest ńiezbęd- 
nym warnnkiem prawidłowej analizy 
procesu powstawania, umacniania się 
i rozwoju państw demokracji ludowej — 
nowej formy dyktatury: proletariatu“, 


że na pustyni Kara-Kum powstaną w 
związku-z budową kanału Turkmeft- 
skiego potężne masywy leśne na po- 
wierzchni 500,000 ha. Masywy leśne 
składać sie będą z ochronnych pasów 
leśnych, które stanowić będą barierę 
nie do przebycia dla lotnych piasków 
pustynnych. = 


W akcji zalesiania pustyni Kara- 


Kum, użyte będzie w szerokim zakre- 
sie lotnictwo. 


W dalszym ciągu minister Bowin pi- 
sze o całkowitym niepowodzeniu ak- 
cji zalesienia podejmowanych w pai- 
stwach  kapilalistycznych.  Szers%ki 
program zalesienia wielkich równin 
w USA wykònano zaledwie w 12—14 
proc., po czym został on zarzucony. 
Ani jedno państwo kapitalistyczne — 
podkreśla aufor — nie jest w stanie 
nawet w części wykonać tego rodzaju 
prac, jakie realizowane są w dziedzi. 


nie zalesienia w Związku Radzieckim, 
Związkowiec maj i| 
z ŁKŚ Włókniarz 1. 

W dniu 16 b, m. odbyło się w Kra 
kowie spotkanie ligowe Związko= 
wiec — ŁKS Włókniarz. 

W 39 min, gry padła jedyna bram 
ka tego meczu, Strzelił ja głową Bo 
żek z podanią Browarskiego, 

Cale spotkanie odbyło się pod zna 
kiem ostrej j częstokroć brutalnej 
gry» ć 

Sędziował — nie dość energiczni: 


— ob, Przybysz, Publiczności ok, ł 
tysiące osób. 


Sport 


Kronika m. Radomska 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10 — Straż Pożarna 
12 — „Glos Radomszczański” 
13 — Powiatowa Komenda M0. 
27 — Szpital Powiatowy 
51 — Miejski Komisariat MO. 
165 — Pogotowie Ratunkowe 
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Radiowy konkurs 


na pieśni masowe 

W celu upowszechnienia najlep- 
szych pieśni masowych, Polskie Ra 
dio wprowadziło specjalne audycje 
w programie Il, we wtorki o godzi 
nie 18.15, w środy o godzinie 18.15 
oraz w programie I — w czwartki 
o godzinie 19.30 i soboty o godzinie 
18.20. 

Audycje te poświęcono pieśniom 
masowym, przy czym Biuro Stu- 
diów pragnąc dowiedzieć się, która 
z nądawanych pieśni masowych naj 
bardziej podobała się radiosłucha- 
czom, rozpisało odpowiedni kon- 
kurs. 

Za najbardziej wnikliwe wypo- 
wiedzi z uzasadnieniem. przyznane 
będą nagrody pieniężne. Nadto 
wśród uczestników konkursu rozlo 
sowane będą nagrody książkowe. 

Termin nadsyłania odpowiedzi na 
konkurs — do 5 października. 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


O usprawnienie transportu 


Konieczność planowania 
w przewozach jesiennych 


Kolejowe przewozy jesienne cechu 
je zawsze znaczny wzrost nasilenia 
przewozu masy towarowej. Składa 
się na to przewóz normalnych pro- 
duktów przemysłowych.  ziemiopło- 
dów oraz zboża dla wielkich skupisk 
robotniczych i zakładów przetwór- 
czych. do czego dochodzi spóźniony 
przewóz materiałów budowlanych. 
przerzuty zboża siewnego itp. Jedno 
cześnie w okresie tym następuje rów 
nież ponadplanowe wzmożenie pro 
dukcji przez zakłady wytwórcze, co 
powiększa masę przewożonych towa- 
tów. Toteż celem uniknięcia zahamo- 
wań W tegorocznej kampanii prze- 
wozów — wyższej o 20 procent, niż 
w sierpniu br. konieczne jest, 
aby pomiedzy kolejnictwem, a dzia- 
tami transportowymi przemyslu i bu- 
downictwa nastąpiła ścisła współ- 
praca w planowaniu przewozów, 


JAKIE POPEŁNIANO BŁĘDY? 


Przewozy na kolejach posiadały, 
jak dotad, charakler bardzo nierów- 
nomiermy. W niedzielę wykorzystywa 
no zaledwie połowę taboru, stawia- 
nego przez Łódzka Dyrekcję do dy- 
spozycji w poniedziałki i wtorki Cy- 
fra ta stopniowo wzrastała, aby w 
dniach Środa—piątek przekroczyć te 
oretyczne możliwości naszeqo kolej- 
nictwa. Podobne zjawisko wystepowa 
ło zazwyczaj pod koriec każdego mie- 
siąca. kiedy to nasze zakłady pracy 
qwałiownie zahioqały o wypełnienie 
swych planów transportówych. 


Nie inaczej ma się sprawa z prze- 
trzymywaniem waqonów. W woje- 
wódziwie naszym smutnie „wyróż 


W „Metalurgii“ leża dziesiątki ton 


wybrakowanych gwoż dzi 
które gdzieindziej by się przydały 


Już od szeregu miesięcy na te" 
renie zakładów „Metalurgii w Ra 
domsku leży około 70 ton wybrako 
wanych gwożdzi, które pochodzą 
z odpadków produkcyjnych. na- 
gromadzonych na przestrzeni dłuż 
szego czasu. Gwożdzie leżą, rdze- 
wieją i niszczą się. "Tymczasem 
można by je z powodzeniem użyć 
przy różnych budowach, lub prze” 
kazać gminnym spółdzielniam „Sa 
mopomoc Chłopska", które szyb- 
ko rozprowadziłtyby je w terenie. 

"Niezależnie od kilkudziesięciu 
ton zbrakowanych gwożdzi. na te- 
renie „Metalurgii leży jeszcze o- 
koło 60 ton odpadków ocynkowa* 
nego drutu różnych rozmiarów. 
Odpadki te podobnie, jak i zbra- 
kowane gwożdzie mogą być użyte 
do różnych, pożytecznych celów j 
nietrzeba odsyłać ich jako złomu 
do hut, Przed kilku miesiącami roż 
prowadzono poprzez Centralę Han 
dlową Przemysłu  Metalowego 
(biuro sprzedaży w Bytomiu) oko- 
ło 40 ton tych odpadków, które 
chętnie zakupiły różne firmy pro” 
wadzące inwestycje. 

Kierownictwo „Metalurgii“ pra- 
gnac zapobiec niszczeniu się po- 


wyższych odpadków, zwróciło się 
do Centralnego Zarządu Przemy* 
słu Wyrobów Metalowych 0 ze” 
zwolenie na ich rozprowadzenie. 
Centralny Zarząd fatęsunkuwał | 
się do tego przychylnie i sprawa 
z kolei skierowana została do Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Meta- 
lowego, która winna zająć się roz- 
prowadzeniem wybrakowanej pro 
dukcji, a przede wszystkim wydać 
„Metalurgii odpowiednie zarzą” 
dzenie. 


Upłyneło już sporo czasu. a Cen 
trala Handlowa Przemysłu Meta- 
lowego (biuro sprzedaży w Byto- 
miu) nie w tej sprawie nie zrobi- 
ła i mimo interwencji kierownic= 
twa „Metalurgii koniecznego ze” 
zwolenia nie wydała. _ 

Sprawa utkneła na martwym 
punkcie. A tymczasem odpadki 
produkcyjne, których jest razem 
przeszło 100 ton, leżą na powie- 
trzu i niszczą się, Gdyby je na 
czas wykorzystano, byłyby się bar 
dzo przydały. Czy przypadkiem 
sprawa nie utknęła w czyimś 
biurku? Prosilibyśmy o odpowiedź 
w tej sprawie. 


niały” się w tej dziedzinie powiaty 
sieradzki i piotrkowski oraz Pahiani- 
ce. W samej Łodzi takie przedsiębior 
stwa, jak PPB, ZPR im. Marchlew- 
skiego, Centrala Ogrodnicza i ZZ 
Przemysłu Jedwabniczego. - 


O wielkości rezerw, które możemy 
zwolnić dzięki terminowym wyładun. 
kom, Świadczy chociażby przysład 
słacji Sieradz, na której w miesiącu 
lipeu stało niepotrzebnie 56 wagor 
nów w ciąqu 1.187 godzin oraż stacji 
Łódź Fabryczna, gdzie w Sierpniu 
stało niepotrzehnie 67 waqonów, na 
skutek niewvładowania ich ma czas 
przez odbiorców. 

Oczywiście teqo rodzaju „prakty: 
ka' jest miedopuszczalna, szczegól- 
nie podczas jesiennej kampanii, Wa- 
qońy muszą być terminowa zwal- 
niane dla dalszych prac, 


PLANOWANIE PRZEWOZÓW 


Przed naszymi zakładami pracy, a 
ściślej mówiąc, przed ich wydziała- 
mi transportowymi staje obecnie pa- 
tace zadanie usprawnienia swego sty- 
lu pracy i przejścia na równomierne, 
dokładne planowanie. 


Trzeba w dostawie i odstawie to- 
warów brać pod uwagę nie tylko dni 
o mniejszym nasileniu ruchu — nie 
dziela, poniedziałki i włorki — ale 
nawet ustalać termin przeładnnku 
co do godziny. Pieknym tutaj pizy” 
kładem mogą służyć cukrownie woj. 
łódzkiego. które nie wiedzą wcale. 
co ta znaczy „osiowe”. 

Poza systematycznym i równoneier 
nym planowaniem, wydziały transpor 
towe winny również pomyśleć o usta 
nowieniu dyżurów na przeciąg całej 
doby, nie wyłączając niedziel. tak, 
ażeby z chwilą przybycia przesyłki 
do stacji docelowej, wagon mógł 20- 
stać natychmiast odebrany. Wpraw- 
dzie zwiększy to wydatki osobowe 
[dodatkowe godziny). wyniosą one 
jednak o wiele mniej od sum. łożo- 
nych na „osiowe”, które zresztą ma 
wzrosnąć trzykrotnie, 

Wreszcie, po trzecie, — wydziały 
transportowe winny nasławić sie na 
to, aby bezpośrednio po wyładunku 
waaonu przystępować do jego zała- 
dunku. Zlikwiduje to zbedne manew 
rowarie nim. Z drugiej strony, pra- 
cownicy kolejowi winni dołożyć wszel 
kich starań, żeby utrzymać planową 
obsluge oraz wczesniej awizować od 
biarcom przesyłki, Ro 

Dyrekcja Kolei Łódzkich w pora- 
zumieniu z Wojewódzka i Miejska 
Rada Narndową opracowuje obecnie 
marszrutvzacje transportu, która: ma 
rozładować przeciążenie i wsprawnić 


tok pracy. Tym sposobem przesyłki 
będa kierowane do poszczególnych 
części kraju partiami — na przykład 


we wtorki da Katowic, środy do War- 
szawy itd. Dostosowanie się instytu- 
cji do tej innowacji przyniesie wiel- 
kie korzyści. 


WNIOSKI 


Orqanizacje partyjne i rady zakla- 
dowe w przemyśle winny uświada- 
miać ogół pracowników o politycz- 
nym i gospodarczym znaczeniu wzmo- 
żonych przewozów jesiennych pierw- 
szego roku Planu 6-letnieqo oraz © o- 
gromnych zadaniach, którym obecnie 
musi sprostać nasze kolejnictwo. 
'Orqaniżacje partyjne i rady Za- 
kładowe musza pomóc kolejarzom w 


podjetej przez nich walce o wydoby- 
cie tkwiących w transporcie rezerw 
wagonowych i wykorzystanie ich dła 


dobra naszej gospodarki. Plan 6- 
letni przewiduje wzrost przewozów 
towarowych o 74 procent, przy je- 


dnoczesnym wzroście ilości waqonów 
tylko o 134.4 proc. Różnicę tę winny 
PKP pokryć dzięki wykorzystaniu 
rezerw, tkwiących dotąd w taborze, 
przez zmniejszenie i skrócenie posto- 
ju wagonów itp. 

Przemysł i inne gałęzie naszej go- 
spodatki narodowej muszą dopomor 
kołejarzom w ich trudnych zadaniach. 


Franciszek Kociemski, 
kierownik Wydz. Komunikacyjnego 
; KW PZPR. 


= 


Pabianiekie Zakłady Przemysłu Bawetnianego 


przystąpiły do współzawodnictwa 


międzyzakładowego 


W początkach września odbyla się 
konferencja z udziałem dyrekcji ZPB 
im. J. Stalina w Łodzi oraz Pabia- 
nickich Zakładów Przemysłu Baweł- 
nianego, w której wzięli udział przed 
stawiciele rad zakładowych, komite- 
tów współzawodnictwa oraz organiza 
cji partyjnych obydwu zakładów, 

Uczestnicy konferencji po omówie. 
niu warunków wspólzawodnictwa mię 
dzyzakładowego, przystąpili do «+„va- 
cowania regulaminu współzawodnie- 
twa międzyzakładowego między ZPB 
im. J. Stalina, a PZPB. Celem współ 
zawodnictwa, do którego przystąpi 
ły obydwa zakłady, jest podniesienie 
wydajności i jakości produkcji, ; - 0% 
usprawnienie organizacji i techniki 
pracy zakładów. Współzawodnietwo 
trwa od 2 kwartału br. do końca br. 
Przedstawiciele obydwu zakładów bę. 
dą się wzajemnie informować o wy- 
nikach osiągniętych w każdym mie- 


z ZPB im. J. Stalina 


siąch, Wymki każdego etapu, jak 
również wyniki całoroczne, przedło* 
żone zostaną międzyzakładowemu ků. 
mitetowi współzawodnictwa, 


Według przyjętego regulaminu 
współzawodnictwo _międzyzakładowa 


abejmuje: wykonanie planu weung 
wartości, jakość produkcji gotowych 
wyrohów, zwiększenie wydajności pra 
cy, zmniejszenie absencji, zmniejsze- 
nie godzin postojowych, zwiększenie 
udziału załogi we współzawodnictwie 
pracy, zmniejszenie do minimum nie- 
szczęśliwych wypadków przy pracy 
oraz wykorzystanie funduszu płac 
w określonych granicach. 
Przystąpienie do międzyzakładowe- 
go współzawodnictwa przez Pabianic 
kie Zakłady Przemysłu Bawełniane. 
go, jest bodźcem dla załogi i admi. 
nistracji zakładu do dalszej, wydaj- 
niejszej i sprawniejszej od 


Walke o dyscyplinę pracy należy prowadzić bez przerwy 


Skutki osłabienia czujności 
w Fabryce Mebli Giętych Nr 1 w Radomsku 


W pierwszych miesiącach po 
wejściu w życie ustawy o zabez- 
pieczeniu socjalistycznej dyscypli 
ny pracy nieusprawiedliwiona nie 
obecność uległa w Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 w Radomsku znacz 
nemu zmniejszeniu. Najlepiej 
przedstawiała się sytuacja na tym 
odcinku w czerwcu. Niestety, w 
lipcu sytuacja pogorszyła się. W 
okresie tym 45 pracowników 0- 
puściło bez usprawiedliwienia kil 
kadziesiąt dni roboczych. Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa prze 
sirzegania dyscypliny pracy w 
sierpniu, kiedy to 75 pracowni- 
ków opuściło bez usprawiedliwie 
nia sto kilkadziesiąt dni robo- 
czych. O ile przeliczymy to na ro 
boczogodziny, to ujrzymy jaskra 
wy obraz ilustrujący, jak ujem- 
nie odbiła się absencja na wyko- 
naniu planu produkcyjnego w 
tym okresie. Również i w bieżą - 


Impreza konno - sportowa 


w Piotrkowie 


Sekcja jeździecka przy Ludo* 
wym Zespole Sportowym Wol- 
bórz organizuje w dniu 24 bm. im 
preze konno-sportowa, która od- 
będzie się w Piotrkowie. 

Na pokaz złożą się między in* 
nymi: konkurs hippiczny, woltyżer 
ka. bieg myśliwski i skoki. Całość 
programu wypełniona jest atrak- 
cyjnymi, dobrze wypracowanymi 
popisami, które na pewno wzbu- 
dza zainteresowanie wśród wi- 
dzów. W konkursach wezmą u= 
dział konie ze stadniny państwo* 
wej w Bogusławicach. 

Poczatek imprezy na stadionie 
„Zwiazkowca”* za parkiem o go- 
dzinie 13,30. W czasie trwania po” 
szczególnych popisów przygrywać 
bedzie orkiestra kolejowa. (5) 


Organizacja partyjna w Mazowieckich Zakładach 


musi zmienić sługi pracy 


Im dłużej przeglądaliśmy pro- 
tokóły zebrań oddziałowej orga- 
nizacji partyjnej w wykończalni 
Mazowieckich Zakładów Przemy* 
słu Wełnianego w "Tomaszowie, 
tym więcej utwierdzaliśmy się W 
przekonaniu, że robota partyjna 
na tym oddziale nie jest właściwie 
postawiona. Ostatnie zebrania na 
wykończalni odbyły się 11 lipza 
i 10 sierpnia. Zebrania miały 
przebieg bezbarwnej gadaniny. 
Nie poruszono żadnych istotnych 
kwestii, nie wyciągnięto żadnega 
problemu produkcyjnego. Frek- 
wencja — jak to zresztą zami to“ 
warzysze w dyskusji stwierdzili 
— była bardzo niska. Najgorsze 
zaś jest to, że nie analizuje się 
przyczyn nieobecności, nie wycia 
ga się żadnych wniosków organi- 
zacyjnych w stosunku do tych, 
którzy zaniedbują te elementarne 
obowiązki członków Partii 

Wydawać by się mogło, że w ta- 
kiej sytuacji egżekutywa z całą 
energią walczy o poniesienie po- 
ziomu roboty partyjnej, że na jej, 
posiedzeniach rozpatruje się przy- 
czyny wleczenia się organizacji W 
ogonie spraw, którymi żyje cała 
nasza Partia. Tak jednak nie jest. 
Na posiedzeniach egzekutywy W 
dniach 18.4., 14.7 i 8.9. w zasadzie 
ograniczono się jedynie do ustale” 
nia porządku dziennego na na- 
stepne zebranie oddziałowej orga- 
nizaciji. Miesięczne przerwy mię- 


dzy zebraniami egzekutywy rów* 
nież, rzecz prosta, nie sprzyjają 
zachowaniu ciagłości pracy par: 
tyjńej, nie pozwalając egzekuły* 
wie na natychmiastowe rozstrzy- 
panie spraw wymagajacych na- 
tychmiastowego załatwienia, 

Nie lepiej przedstawia się stan 
pracy partyjnej w farbiarni. 
Wprawdzie na zebraniu w dniu 
15. 7. tow. Mazurek zapytał dla- 
czego nikt nie interesuje się wy” 
rzuconą na dziedziniec maszyną, 
która po wmontowaniu pewnych 
części mogłaby być użyta Ww pro- 
dukcji. Ale, niestety, nie uchwa” 
lono w tej sprawie żadnego wnios- 
ku i na następnym zebraniu w 
dniu 12. 8. do sprawy tej nie po” 
wróconó. W dyskusji biorą udział 
zazwyczaj tow. tow Mazurek i Ko- 
łada. Inni natomiast zachowują 
się biernie. O zebraniach egzeku” 
tywy tego oddziału można powie- 
dzieć, że nie zapadają na nich kon 
kretne decyzje i odbywają się one 
od przypadku do przypadku. 

Na przykładzie pracy oddziało- 
wej organizacji farbiarni widać 
najwyrażniej, jak kładzie rabotę 
partyjną brak planów pracy. brak 
kontroli nad pracą towarzyszy od- 
powiedzialnych za pewne odcinki 
pracy partyjnej. ' 

W Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełlnianego* jedynie 
egzekutywa oddziałowej otzaniza* 
cii wartyjnej oddziału remontu 


| 


nauczyła sie bojowo stawiać za* 
gadnienia i bić się o ich rozwiąza- 
nie. Na przykład 21. 7. djęto 
uchwałę domagająca się od dyrek- 
cji założenia światła zapasowego 
przy maszynie parowej i w kotło” 
wni, Na mastępnym zebraniu eg- 
zekutywa przy kontroli wykona- 
nia swych uchwał mogła już zako” 
munikować członkom organizacji 
partyjnej. że wspomniane światło, 
niezbędne dla zachowania bezpie” 
czeństwa pracy, zcstalo zalóżone. 
Ale towarzysze z tej jednej z lep- 
szych egzekutyw oddziałowych nie 
rozpatrują szerzej bolączek pro- 
dukcyjnych, nie potrafią się jesz- 
cze posługiwać wskazaniami IV i 
V Płenum KC, a co najgorsze nie 
omawiają zupełnie spraw kadr, 
Nie interesują się tym czy ludzie 
są właściwie rozstawieni, nie ana* 
lizują warunków pracy w farbiar* 
ni, nie zastanawiają się czy istnie” 
ją tam warunki sprzyjające Wwzro- 
stowi nowych kadr. 

Egzekutywa z „remontu“ nie po 
trafiła również przenieść do od- 
działowej organizacji partyjnej 
tego. że zebranie powinno kończyć 
się jakimiś wnioskami czy posta- 
nowieniami. Zebrania organizacji 
oddziałowej tym samym nie speł- 
niają-swych zadań. Nie pomagają 
załodze ani w odszukaniu przy” 
czyn istnienia szeregu braków pro 
dukcyjnych, ani nie pokazują dro 
gi do ich usunięcia. 


Jąż z tej krótkiej analizy pracy 
trzech spośród 9 oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych. jaxie istnie- 
ja w Mazowieckich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego widać, że 
w „pracy organizacji partyjnej za- 
kładu występują poważne braki, 
Braki te wynikają z oderwania się 
organizacji partyjnych od spraw 
produkcyjnych oraz z chaotyczno- 
ści w pracy egzekutyw. 

Trzeba stwierdzić. że główną 
winę za ten stan rzeczy ponosi Ko 
mitet Fabryczny. który także pra- 
cuje bezplanowo. Komitet omawia 
jedynie te sprawy i zagadnienia, 
które nasuwaja się same. Nie ma 
rozpracowanego długofalowego 
planu prac, któryby obejmował 
między innymi i analizę pracy po- 
szczególnych organizacji oddziało* 
wych. Pozostawione same sobie 
egzekutywy oddziałowych organi- 
zacji czesto popełniają błędy. I te- 
mu trudno się dziwić, ponieważ 
wielu członków egzekutywy — to 
towarzysze niedawna wybrani, 
którym brak jeszcze doświadcze” 
nia w pracy partyjnej, 

Dlatego też trzeba zwiększyć 
pomoc Komitetu Fabrycznego dla 
organizacji oddziałowych drogą u- 
stawicznej kontroli ich pracy, dro* 
gą pomagania w rozwiązywaniu 
trudnych nieraz i skomplikowa- 
nych spraw. których towarzysze 
z egzekutywy nie potrafig sami 
rczwiązać. B. 


cym miesiącu sprawa przestrzega 
nia dyscypliny pracy przedstawia 
się nie lepiej. Do chwili obecnej 
dyscyplinę naruszyło kilkanaście 
osób, a 7 spraw o naruszenie usta- 
wy musiano skierować do sądu. 
Co złożyło się na taki stan? 


ZAPRZESTANO AKCJI 
UŚWIADAMIAJĄCEJ 
z 


Przyczyn należy sżukać przede 
wszystkim w osłabieniu działal- 
ności aktywu partyjnego i związ- 
kowego, do obowiązków których 
należy przecież czuwanie nad 
przestrzeganiem dyscypliny pra - 
cy. W maju i w czerwcu, kiedy 
zarówno aktyw partyjny, jak i 
aktyw związkowy żyły tym za- 
gadnieniem, dyscyplina pracy w 
Fabryce Mebli Giętych Nr 1 była 
ściślej przestrzegana. 

Sekretarz Komitetu Fabryczne 
go PZPR w „Jedynce*, tow. Kuż- 
nik przyznaje, że ostatnio działal 
ność grup partyjnych poważnie 
osłabła, Na przykład na ostatnią 
odprawe agitatorów partyjnych 
nie stawiło się wielu towarzyszy 
i tym samym nie można była u- 
dzielić im niezbędnych instrukcji. 
Zgadzając się z tow. Kuznikiem, 
co do tego, że karygodne jest o- 
puszczanie zebrań. nie możemy 
powstrzymać się jednak od pyta- 
nia, dlaczego instrukcji nie udzie 
lono im później? 


SŁABA AKTYWNOŚĆ GRUP 
ZWIĄZKOWYCH 


Następną przyczyną łamania dy 
scypliny pracy w Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 w Radomsku, jest 
słaba aktywność grup związko = 

wych w tym zakładzie. Wielu 
mężów zaufania ostatnio poważ- 
nie opuściło się w pracy. Między 
innymi nie zwracają oni należy- 
tej uwagi na rzucający się w oczy 
spadek dyscypliny pracy u podleg 
łych im członków grup związko- 
wych. Szczególnie uwydatnia się 
to wśród grup związkowych w 
addziale politurni i wsród pracow 
ników placowych. Tam też spra- 
wa przestrzegania dyscypliny pra 
cy przedstawia się najgorzej. 

Stosunkowo najlepiej jest w 
oddziale pakowni, szlifierni i w 
oddziale stolarni. Wynika to z te 
go, że tamtejsze grupy związko- 
we przejawiają pewną działalność 
na tym odcinku. Stąd wniosek 
prosty: tam, gdzie jest czujność i 
gdzie jest opieka, tam jest lepiej. 


ZADANIA MAJSTRÓW 
I KIEROWNICTWA 


Obok konieczności zmobilizowa 
nia agitatorów oraz mężów zaufa 
nia, podniesienia czujności organi 


kowego, trzeba także zwiększyć 
odpowiedzialność kierowników i 
majstrów oddziałowych, którzy 
powinni drogą ścisłej kontroli, in- 
struowania i objaśniania pracow- 
ników o tym, co daje i czym jest 
ustawa, ustawicznie przyczyniać 
się do zmniejszenia nieusprawie- 
dliwionych nieobecności. 

Trzeba również, aby kierownic= 
two zakładu częściej, niż dotych- 
czas organizowało odprawy Z a- 
paratem kontrolnym i przeprowa 
dzało dokładną kontrolę wykona 
nia postanowień ustawy we 
wszystkich oddziałach produkcyj- 
nych. 

Wtedy, gdy aktyw partyjny, a 
wraz z nim i związkowy przystą= 
pią do pracy na tym odcinku, a 
jednocześnie zastosują śŚciślejszą 
kontrolę, wiedy z pewnością już 
w najbliższym czasie procent nie 
usprawiedliwionej absencji wy- 
datnie się zmniejszy. Fabryce 
Mebli Giętych Nr 1 przypadają w 
obecnym etapie Planu 6-letniego 
bardzo poważne zadania do wy- 
pełnienia i dlatego nie wolno tra- 
cić ani jednej godziny, ani jednej 
minuty przeznaczonej na produk= 
cje. 


Rośnie ilość 
świetlic wiejskich 


Intensywne prace, związane z 
kampanią żniwno - omłotową, nie 
zahamowały na wsi w woj. łódz- 
kim rozwoju życia kulturalno = oś 
wiątowego. Ogółem do chwili obe 
cnej chłopi woj. łódzkiego urucho 
mili świetlice w 500 gromadach, 
zaopatrując je w biblioteki oraz 
sprzęt świetlicowy. Przy świetli- 
cach tych zorganizowano 1.104 ze 
społy artystyczne i samokształce- 
niowe. Szczególnie dużą żywot= 
ność przejawiają świetlice, uru- 
chomione w spółdzielniach produ 
kcyjnych, a przede wszystkim w 
Pniewie i Gołębiewku pow. kutno 
wskiego, Małkowie pow. sieradz- 
kiego i Andrzejowie pow. łódzkie 
go. Wśród przodujących zespo- 
łów świetlicowych wyróżnia się 
również kapela dziecięca w Mo- 
szczenicy pow. piotrkowskiego 
oraz zespół teatralny świetlicy 
ZSCh w Zduńskiej Woli. 


Złóż ofiare 
na 
Odbudowę Warszawy 


zacji partyjnej, aktywu związ- 
OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO  książeczkęjZGUBIONO _książeczkę|[ZGUBIONO książeczkę 


wojskową Nr. 0308804 se.|wojskową seria „C” Nr.|wojskową serii „D” Nr. 


ja „F* wydaną przez 0438394, 


Walczak Ryszard urodzo. 3 
ny 1924, B 


ZGUBIONO portfel, 2 le- gitymację 
zitymacje „Za Odrę i NY|Chłopskiej, 


znaki „Grunwald” oraz pra 
wo jazdy. Tataruda Stani- kzaładniczą 

sław,  Tomaszów-Mazo-|pisław, Tora 
wiecki, Legionów 76. 


ZGUBIONO 


y i 2.300 zł. go- 
sę', „Bałtyk”, legit. od-|tówki, Wodara Jan. 


87!wiecki, Krzyżowa 2 


wydaną  przezj0402027 wydaną przez 


ń k RKU w Radomsku na na-|RKU-Radoms i 
RKU . Piotrków-Trybunal|zwisko Barański Sai Ay tet: 


ski oraz dowód, metrykęjsław syn. Antoniego. 


Baz sko Ociepski Edward, 90 
9 


ZGUBIONO  zaświadcze. 


KRADZIONO dowód o.jnie dla poborowych i przed 
sobisty wydany przez qgmijpoborowych- na nazwi- 
nę Kobięle Wielkie i le-|sko Merk Józef, wieś Ki. 


Samopomocy|siele, gmina Krzyżanów. 
159 


SKRADZIONO 7 września 

książeczkej1950 r. dowód osobisty, 
Galwas Ste.jleq, zw. zaw. Nr. 47460. 
aszów-Mazo-|Ob. Kopias Franciszek, Do 
B6' broń, 81 


89 


Co pisała prasa łódzka w dn. 18 września 1930 r. 


STRAJKI PROTESTACYJNE 


W związku © nieustającą falą 
aresztowań — w szeregu miast pol- 
skich zapowiedziano jednodniowe 
strajki protestacyjne, 


TROSKI SEZONOWCÓW 


W kilku punktach miasta odbyły 
śię wiece i masówki robotników se- 
zonowych, którzy na skutek cofnię= 
cia kredytów inwestycyjnych — zna 
Jeżli się w obliczu śmierci głodowej. 
Sezonowcy w tym roku nie przepra- 
cowali ilości dniówek, koniecznej 
do otrzymania zapomogi. Zebrani 
domagali się również ubezpieczenia 
na starość. 


WISŁA WYLAŁA 
Wskutek długotrwałych deszczów 
w powiecie bielskim wylała Wisła. 


ZAROBKI PANA DYREKTORA 


Dyrektor Łódzkich  Wąskotoro- 
wych Kolejek Dojazdowych — Gier 
Wez — nabył w dniu wczorajszym 
z licytacji jeden z domów na ulicy 


Piotrkowskiej, Dyrektor Gierlicz za 
płacił za ten dom 65 tysięcy dola- 
rów, („Rep“). 


SKŁADKOWSKI 
KONTROLUJE SZALETY 


Minister spraw wewnętrznych 
Składkowski przybył w dniu 
wczorajszym do Częstochowy, gdzie 
przeprowadził kontrolę  kilkudzie- 
sięciu szalefów w domach prywat- 
mych. Minister wyraził niezadowo* 
lenię z urządzeń i stanu higienicz- 
nego, 

W czasie jazdy samochodem z Czę 
stochowy do Radomska, minister 
kontrolował również szalety w obej 
ściach wiejskich, nakazując- szereg 
poprawek i przebudowań. 


MUSSOLINI 
WINŃSZUJE HITLEROWI 
Gazety drukują wyjątki z arty- 
kułu Mussoliniego, w którym dykta 
tor włoski gratuluje „wielkiego zwy 

cięstwa wyborczego Hitlerowi", 


TEATRY 


FANSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 


Dziś teatr nieczynny 

19 września, godz. 19,15 „Sprawa 
Pawła Eszteraga“ AL Gergely. 

Zniżki ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Bohaterowie dma 
powszedniego“, 
PEATR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Dziś teatr nieczynny 
TEATR „PLNUKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Dziś, dnia 18 września 1950 roku, 
godz. 17, widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom“, 


PANSTWUWY 
TEATR POWSZECHNY 
Obrońców Stalingradu 21 

tel. 150-36) 
Dziś teatr nieczynny 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(uL Jaracza! 2, tel 217-49) 
Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn", Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
mińskiej. , 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNLA* 
Dziś teatr nieczynny 
TEATR LETNI „OSA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś, o godz. 19.30 „Śluby murar- 


(ul. 


p. „| skie", czyli wodewil warszawski Go- 


zdawy i Stępnia. 


KIRA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska grań“, dod. „Młodzież 
w walce o pokój”, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie“, godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Moja mila“, dod. „Granica pokoju”, 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35“ 
(Kronika Nr 38-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów“, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow*, „W 
kraju socjalizmu”. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

REL (Legionów 2) Kino 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 

„Dni i noce“, dod. „Świat młodych 
Nr 12-49", godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka“ (Program 
skłądany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 1) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
z wielu“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
dod. „Budujemy  rudowęglowce*, 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo. 
— Dynamo”, godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


- Rowy mistrz ZSRR 


_ » 

w pilce wodnej 
W Kiszyniowie zakończone zostały 
rozgrywki o mistrzostwo Związku Ra- 
dzieckiego w piłce wodnej. Tytał mistrza 
ZŚRR zdobyła drużyna Marynarki Wo- 
jennej, nie doznając ani jednej porażki 

w turnieju. 

W zawodach dczestniczyło 16 drużyn. 


— X m 


Dalsze zzłoszenia 


na zawody motocyklowe 
Do organizatorów zawodów motocy- 
klowych o Grand Prix Polski, naply- 
wają dalsze zgłoszenia do wyścigu. Mię- 
dzy innymi wpłynęło pismo od rumuń- 
skiego zwiazku motorowego, który zglo- 
sił 10 swych najlepszych zawodników. 
Jest to już drugio zgłoszenie zawad- 
ników do tej imprezy, 
uprzednio - bowiem węgierski związek 
powiadomił o starcie w. zaw odach 7 
uych czołowych motocyklistów, 


nie 


zagrmytcznych 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwie brygady”, dod, „Korea“, 
gaw, A 20 

a dzieci powyżej 

ŚWIT (Bałucki Rynck 
— 8 dod. „Julian 
godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w oero: 
dzie) „Milczenie jest złotem“, dod. 


iat 1) 
2). „Oddział Z 
Marchlewski“, 


„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie, godz. 16.80, 18.30, 
20.30, 


(Dla młodzieży niedozwolony) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Dwaj panowie P“, dod, „Pieśń 
wiosny”, godz, 16.80, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni“, dod. „Mazurki 
Chopina“, godz. 15.30, 18, 20.80. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń tajgi", dod. „Rzeka Kama“, 
godz. 16. 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WÓLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod. „Racjo- 
nalizator Uralskiej Fabryki Ma- 
szyn“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
¿ACHETA (Zgierska 26) 
„Płomienie“, dod. „Ceramika 
gierska', godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


wẹ- 


Ze sportu 


A 


8 sekcji — 182 członków 


Jak pracuje koło sportowe przy Straży Pożarnej m. Łodzi 


Koło sportowe Nr 134 cieszy się ©. 
pinią jednego z najlepiej pracujących 
ra terenie Łodzi. 

Powstało ono już w roku 1947, a 
nazwa jego brzmiała wtedy KS „Stra 
żak". Założycielem był porucznik Gu 
mowski, w dalszym ciągu jeden z naj 
aktywniejszych jego członków, Pracy 
tej poświęca on cały swój wolny czas 
i zapał, a trzeba przyznać, że zapału 
ambieji por. Gumowskiemu nie bra 
kuje. 

Por, Gumowskiego zastajemy w oto 
czeniu całej gromady młodych, zdro- 
wych i opalonych na brąz chłopców, 
którzy właśnie przebierają się w czer 
wone spodenki i koszulki. To właśnie 
sekcja siatkówki przeprowadza tře- 
ning, 

PRACUJĄ CHĘTNIE 
I Z ZAPAŁEM 


Na boisku sportowym Strażnicy 
Nr 2 panuje ruch i gwar. Wszędzie 
dostrzegamy ćwiczących. Jedni rzu- 
cają kulą, drudzy dyskiem, lub osz. 
czepem, jeszcze inni trenują `iegi, 

Zapytujemy por. Gumowskiego ilu 
członków liczy koło i ile posiada sek- 
cji? 


— Koło nasze — odpowiada roz- 
mówca — liczy obecnie około 182 
członków, skupiających się w 8 sek- 
cjach. Z tego najliczniejsza jest sek- 
cja siatkówki, mająca 50 członków 
Sekcja koszykówki — 12, ping-pon- 
gowa — 14, lekkoatletyczna — 35, 
pływacka liczy 40 osób, w tym T ko" 
biet, szermierską — 18, koląrsko =~ 
turystyczna — 12, a sekcja szachowa 
liczy 19 osób, Poza tym projektujemy 
założenie jeszcze w tym roku trzech 
dalszych sekcji, 

A które z nich przejawiają najżyw 
szą działalność ? — pytamy dalej. 

Wszystkie sekcje ćwiczą z zapałem, 
trudno którąś z nich wyróżnić, ale 
jeżeli już — to chyba lekkoatletyczną, 
pływacką i siatkówki. Nie znaczy ta 
jednak, aby pozostałe pracowały źle 
— podkreśla z naciskiem nasz roz- 
mówca. ` 

W jakich imrpezaca masowych ko- 
ło wasze brało udział ? 

— Dosłownie, we wszystkiech. Nb. 
w zawodach w dniu 22 lipca uczestni 
czyło aż 140 członków naszego koła. 

W tym też samym dniu zostaliśmy 
odznaczeni dyplomem za zajęcie II 
miejsca wśród kół sportowych z te- 


Trudna i odpowicdziałna jest praca w szeregach straży poźarnej. Wymaga 
ona przede wszystkim wysokiej sprawności fizycznej. Ale strażacy — to urodzeni 
sportowcy, a koła sportowe przez nich zorganizowane należą do najlepszych. 

Ci roześmiani chłopcy (na zdjęciu) to drużyna siatkówki z koła sportowego 
Nr 134 przy Straży Pożarnej m. Łodzi. Wszyscy oni bez wyjątku twierdzą, że 
najprzyjemniejszą rozrywką po pracy, nawet najcięższej i najbardziej wyczer- 
pujacej jest sport. Przyznajemy im rację bez zasirzeżeń, 


Dobre wyniki kajakowców 


na | Ogólnopolskim Festiwalu w Warszawie 


W ramach I Ogólnopolskiego Festi 
walu Kajakowego, który rozpoczął się 
w sobotę na przystani ZKS „Spójnia“, 
rozegrano wyścigi długodystansowe w 
konkurencji kobiet i mężczyzn. Dłu- 
gość trasy w konkurencji mężczyzn 
wynosiła 14.000 m, z czego 7.000 m 
w górę Wisły. Dystans dla kobiet wy 
nosił 7.000 m. 

Do najciekawszych należał wyścig 
kajaków 2-osobowych w konkurencji 
męskiej, Startowały 22 osady, a wy- 
ścig ukończyło 17. Zdecydowane zwy- 
cięstwo, prowadząc od startu do, me- 
ty, odniosła osada „Ogniwa“ Poznań: 
(Matłoka — Jeżewski), w czasie 
1:05:15. 

Na drugim miejscu uplasowała się 
osada warszawskiej „Spójni*: Górski 
i Majda, uzyskując czas 1:07:28, 
przed osadą „Górnika Czechowice: 
Miodoński — Cebula — 1:07:25. 

Nie mniej ciekawy przebieg miał 
wyścię jedynek w konkurencji męskiej. 
Folwarczny „Górnik* Czechowice, po 
przejechaniu około 4 km. miał 100 m 


przewagi nad  Skwarskim. zm | W, awóla Szczecin. 


przed półmetkiem Skwarski zwiększa 
tempo i różnica między nim, a Fok 
warcznym maleje do około 50 m. W 
tej też kolejności przepływają pół- 
metek. Ostatecznie zwycięża Folwar- 
czny w czasie 1:09:19, przed Skwar 
skim — 1:10:45. 

Zacięta walke o trzecie miejsce sto 
czyli: Szajek „Kolejarz Poznań ze 
Stecem LZS Szczawnica. Zawodnicy 
ci płyneli razem przez cały wyścig: 
dopiero przed metą udało się Szajko 
wi oderwać od rywala, Czas Szajka 
— 1:14:02, Stec przybył w 2,4 sek. 
zą nim. 

W konkurencji kajaków czterooso- 
bowych zwyciężyła osada „Związkow 
ca“ Poznań, w czasie 57:17,0, przed 
osadą „Ogniwa“ Poznań 57:29:4. 

W wyścigu kobiet w jedynkach zwy 

ciężyła Szczepańska AZS Kzaków 
22:54,0, przed Karasiewicz „Związ” 
kowiec" Poznań — 28:47,0 i Nowicka 
„Stal“ Poznań — 24:10,4. 

W dwójkach zwyciężyła osada 


renu Łodzi, a jako specjalną nagrodę 
otrzymaliśmy od WKKF sprzęt sporto 
wy, wartości 36 tys. złotych. 


WSZYSCY ZDOBĘDĄ ODZNAKĘ 
SPO 


W dalszym ciągu naszej rozmowy 
dowiadujemy się, że „wszyscy człon= 
kowie koła Nr 134 zobowiązali się do 
20 września zdobyć odznakę SPO. 
Większość członków koła uzyskała 
już potrzebne minimum punktów na 
odznakę, a są wśród nich tacy, jak 
ob. ob, Boczek,  Erbel, Nockowski i 
inni, którzy przekroczyli już 50 lat 
życia i im to właśnie należy się gpe- 
cjalne uznanie. 

A czy macie w swym zespole i prze 
downików sportu? — pytamy z zacie 
kawieniem. 

Oczywiście. Ob. Banasiak może być 
wzorem dla wielu działaczy sporto - 
wych. Swą postawa i pracą przyczy- 
nił się do umasowienia wycaowania 
fizycznego wśród strażaków. Rów- 


| 


nież ob. Tadeusz. Werner 1 Marian 
Iskrzycki pracują bardzo czynnie, po“ 
święcając cały wolny od pracy czas 
podniesieniu poziomu wychowania fi 
zycznego naszej młodzieży. 


BRAK SPRZĘTU PIŁKARSKIEGO 


Koło Nr 734, jak wiele innych, na. 
potyka również na różne trudności. 
Zaliczyć do nich trzeba przede wszyst 
kim brak sprzętu dla drużyny piłkar 
skiej, co uniemożliwia prowadzenie 
normalnych treningów, a co gorsze, 
do pewnego stopnia zniechęca człon- 
ków tej sekcji. Sadzimy jednak, że 
KS „Ogniwo zainteresuje się bliżej 
pracą koła Nr 134 i ułatwi sma zdo” 
kycie potrzebnego sprzętu 

Otaczając bowiem troskliwszą, ani- 
żeli dotąd, opieką koła sportowe przy 
czynimy się do umasowienia kultur 
fizycznej i sportu. W szeregach kó 
sportowych powinni się znaleźć wszys 
cy bez wyjątku ludzie pracy. 


Kiszka startuje w Łodzi! 
Ciekawe zawody lekkoatletyczne na stadionie ŁKS „Włókniarz” 


W dniu 25 bm. będziemy świad- 
kami ciekawie zapowiadającej się im 
prezy lekkoatletycznej, "Do Łodzi 
przyjeżdżą bowiem, powracając z mi 
strzostw Polski, zespół UNII z Kry- 
wałdu z rekordzistą Polski na 100 m 
Kiszką na czele i weźmie on udział 
w specjalnie w tym celu zorganizo- 
wanych zawodach ma stadionie ŁKS 
Włókniarza. 

W programie przewidziane są na- 
stępujące konkurencje: biegi na 100, 
400, 800 i 3.000 m oraz 110 m przez 
płotki, sztafeta 4x 100, rzut oszcze- 
pem, pchnięcie kula, skok w dal, 
wzwyż i o tyczce, 

Wspomniane zawody będą nosiły po 
dwójny charakter. Będzie to spot- 
kanie pomiędzy zrzeszeniem Unia zło- 


żonym z zawodników Krywałdu i 0- 
kręgu łódzkiego a Włókniarzem, oraz 
trójmecz Unia (Krywałd) — Unia (okr. 
łódzki) — ŁKS Włókniarz. 

W ramach zawodów dojdzie do kil- 
ku interesujących pojedynków, jak 
np. na 100m, gdzie startować będą — 
Kiszka, Antonowicz, Kozłowski, 400 
m — Puchnowski, Wdowczyk, Pasi- 
kowski, 110 m pł — Tułecki, Wil- 
czek, Pawłowski, tyczka — Szendzie- 
lorz, Brzóska, Woźniakowski, skok. w 
dal — Kiszka, Antonowicz itd, 

Celem uprzystępnienia tej imprezy 
jak najszerszym rzeszom zwolenników 
iekkoatletyki organizatorzy spotka- 
nia ustanowili bardzo niskie ceny bi 
letów wstępu (młodzież 30 zł, do- 
rośli 80 zł.). 


Mistrzostwa piłkarskie klasy A 


Druga porażka ŁKS „Włókniarza“ IB 


W dniu wczorajszym odbyły się 
dalsze spotkania piłkarskie o mi- 
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego, 
ŁKS Włókniarz IB na własnym te- 
ienie doznał drugiej z kolei porażki. 
Tym razem od Unii ze Zgierza 2:5 
(2:2). 

Odmłodzony zespół gości (ze sta- 
rych piłkarzy widzieliśmy tylko Ga- 
lłązkę, Tarnowskiego i Matynię) jest 
szybki i gra ambitnie. U łodzian sto 
sunkowo najlepiej zagrał w obronie 
Kowalski, Atak pomimo zasilenia go 


Pływacy ZKS „Spójnia” 
rozpoczynają trening zimowy 


Sekcja pływacka ZKS „Spójnia“, 
która musiała przerwać działalność 
w okresie letnim z uwagi na brak 
pływalni, wznawią treningi zimowe 
na krytej pływalni Stowarzyszenia 
„Ognisko“. 

W związku z powyższym Zarząd 
ZKS „Spójnia“ zwołuje zebranie 
swoich pływaków na dzień 18, IX. 
1950 r. o godz. 17 w lokalu klubo- 
wym przy ul. Północnej 36. 

Tematem obrad będzie plan pra- 
cy na sezon zimowy, a prócz tego 
nastąpi rozdanie kart wstępu na 
pływalnię. 


Kandydaci do sekcji pływackiej 
będą mile widziani. , 


Przed wyborami do parlamentu 


w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


Berlin, 14 września 1950 r. 

a całym obszarze Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 

odbywa ,się obecnie wielka kam- 

pania agitacyjna w związku z wy- 

borami do parlamentu, które ud- 
będą sie 15 października br. 

Agitacja przedwyborcza ogar- 
neła dosłownie wszystkie warstwy 
społeczeństwa Dziesiątki tysięcy 
patriotów niemieckich obchodzą 
miasta i domy, od rodziny do rodzi 
ny, urządzają wspólne pogadanki 
lub zebrania, na których swobodnie 
dyskutowane są cele Frontu Na- 
rodowego. 

Gazety, radio oraz dziedzińce ła 
bryczne pełne są relacji z prze- 
biegu tej akcji. która w Niemczech 
nie miała dotychczas precedensa. 

W tych pogadankach oraz wie 
cach biora udział robotnicy, mło- 
dzież, przodownicy pracy oraz 
członkowie rzadu, funkcjonariusze 
partyjni od prezydenta Piecka i 
Waltera Ulbrichta poczynając, a 
na mlodych pionierach grupy -im. 
Thaelmanna kończąc. Wszyscy 
wybitmi działacze Socjalistycznej 
Partii Jedności znajdują się obec 
nie w wielkiej podróży aqitacy|- 
nej po republice, z miasta do mia- 
sta, z fabryki do fabryki, ze słacji 


traktorowej do osiedli wiejskich. 
Idą oni ze słowami prawdy o no- 
wej rzeczywistości niemieckiej. 

Na zebraniach przedwyborczych 
nie operuje się trazesami, Dysku- 
lowane są problemy związane z 
życiem robotnika lub chłopa, z b0- 
lączkami Jub wadami administracji 
pańsiwoweją z niedociąqnięciami 
lub celową dywersją w życiu go- 
spodarczym, swobodnie rozwijana 
jest krytyka i samokrytyka, a pre- 
leqenci i uczestnicy takich zebran 
przedwyborczych wspólnie radzą 
nad poprawą istniejącego stanu. 
Agitacja przedwyborcza staje się 
szkołą politycznego myślenia w 
duchu demokracji i pokoju. Kto 
zna niedawną przeszłość Niemiec 
lnh ma możność obserwowania 
życia ma zachodzie Niemiec, ten 
zrozumie, jak wielką drogę prze- 
była demokracja we Wschodnich 
Niemczech, zanim mogła dojść do 
lakich dyskusji, jakie prowadzone 
są obecnie w czasie kampanii 
przedwyborczej. 


Świadczy to o rosnącej sile nie 
mieckiej demokracji i wywoluje 
zaciekle ujadanic oraz próby dy- 
wersji zachodnich imperialistów. 

Aby dywersji tej złamać kark, 


aby wyplenić jej agentów z. ob- 
szaru republiki, odbywa się obec- 
nie publiczne przedstawianie kah- 
dydatów na posłów wyborcom w 
gminach i w iabrykach. Wyborcy 
prześwietlają takiego kandydata 
ze wszyslkich stron, ponieważ ma 
on słać się ich mężem zaufania W 
parlamencie, który będzie stał na 
straży interesów narodu w ohliczn 
czekających qo historycznych za- 
dań. Sa wypadki, że wyborcy od- 
rzucają kandydata, gdy dochodzą 
do wniosku, że nie odpowiada on 
wymaganiom czujności, albo nie 
będzie w stanie sprostać trudnym 
zadaniom. 

Zalogi fabryczne coraz częściej 
podejmują uchwały polityczne i 
zobowiązania produkcyjne na cześć 
wyborów, 

Tak np. robotnicy znacjonaliza- 
wanej fabryki sukna w Branden- 
burqu przyjęli uchwałę, w której 
czytamy: „Nie damy zniszczyć 
przez wojenne plany amerykaiń- 
skich agresorów naszej z trudem 
odbudowanej gospodarki. Popis- 
ramy cele Światowego Komitelu 
Obrońców Pokoju i będziemy gło- 
sować gremialnie na kandydatów 
Frontu Narodowego”. 


Załoga Fabryki Chemicznej 


Schwarzheide postanowiła podnieść 
produkcję o 10 proc w dowód 
przywiązania do haseł Frontu Na- 
rodowego i wezwała wszystkie pū- 
krewne fabryki do podjęcia „Czy- 
nu Wyborczego”, Mnóstwo po- 
dobnych rezolucii podaja codżien- 
nie pisma w Berlinie. 

Akcja przedwyborcza w Nie 
mieckiei Republice Demokratycz= 
nej wskazuje, że naród niemiecki 
rozumie znaczenie tych wyborów 


i ich wage w walce o zjednoczenie 
Niemiec. Spokojny przebieg kam- 
panii przedwyborczej, wbrew za- 
powiedziom zachodnich dywersan- 
tów, świadczy o porażce reakcji, 
której wszelkie próby sabotażu i 
prowokacje rozbijają się o mur 
krzepnącej z dnia na dzień demn- 
kracjj niemieckiej. Wybory 10 paź 
dziernika br. staną się wielką ma- 
nifestacją pokojową narodu nie- 
mieckiego, skierowaną przeciwko 


amerykańskim imperialistom, pra- 


gnącym przy pomocy Adenancrów 
i Schumacherów zaprząc Niemcy 
do nowej wojny. 

Marian Podkowiński, 


Zygmuncikiem i Olejniczakiem nie 
był groźny dla zgierzan. 

Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Matynia i Sieroń (po 2) oraz Tar- 
nowski. Punkty dla ŁKS Włóknia- 
rzą uzyskał Olejniczak. 


Zawody prowadził ob. Walczak 
Mieczysław. 


W Zgierzu Widzew IB pokonał 
tamtejszy Włókniarz 3:2 (1:2), Bram 
ki dla łodzian zdobyli: Doryń, For- 
nalczyk 4d Janas, dla gospodarzy 
Dudka (2). Sędziował ob. Gryniew- 
ski, 


Stal z Żychlina wygrała drugi 
mecz w Łodzi, Tym razem z miej- 
scowym  Związkowcem 1:0 (150). 
Bramka padłą z rzutu karnego. egze 
kutorem był Wierzbicki. 


W Pabianicach tamtejszy 'Włók- 
niarz wygrał ze Spójnią łódzką 5:2. 
W W A, 


Wystawa sportowa 
Związkowca Zrywu 


Onegdaj w sali Związkowca o0* 


twarta została wystawa sportowa, 
ilustrująca pięcioletni dorobek 
Związkowca — Zrywu Jest to 
pierwsza tego rodzaju wystawa w 
Polsce. 

Otwarcia jej dokonał prezes 


Związkowca dyr. Kaźmierczak. 

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna z udziałem artys- 
tów scen łódzkich, 
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